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Dęieg;;acj,ą nasza i p. Beust.
Zaraz po przybyciu delegacji naszej do 

Rady państwa, wybrana z koła poselskiego 
komisja, złożona z 5 członków, przedstawiła p. 
Beustowi warunki, pod któremi delegacja na
sza może jedynie wziąć udział w Radzie pań
stwa. Między temi warunkami stał wybór 
podług grup sejmowych z Rady państwa do 
reprezentacji wspólnej Węgier i Austrji. P.an 
Beust z początku bardzo trudnym się okazywał 
w przyjęciu tego warunku. Przez dwa tygo
dnie się wahał, ociągał. Wzywano i pośredni-

„Magistrat wobec wolnej gminy.
Uzasadnienie wniosku urządzenia władzy wykonawczej 
gminy miasta Krakowa, przez Karola Langiego, członka 
Towarzystwa, Naukowego krakowskiego , sekretarza pre

zydenta miasta Krakowa.“
Praca szanownego pana Langiego przez o- 

głoszenie drukiem, stała się dobrem wspóluem, a 
raczej własnością czytającej publiczności, wolno 
przeto zastanawiać się każdemu nad nią i swój 
sąd o niej wypowiadać.

Niewątliwie urządzenie magistratu gminy 
samorządnej jest przedmiotem wielkiej wagi, mia
nowicie też dla nas Krakowian, którzyśmy za 
czasów rzeczypospolitej Krakowskiej, Kiedy gm i
na od państwa nie była ściśle odgraniczoną, nie 
mieli życia publicznego, nawet w roku 1849, 
kiedyśmy c ie li  Radę miejską i posiedzenia 
tejże me W y  publiczne, a tem samem dla nie
powołanych nieprzystępne.

Witamy przeto pracę szanownego p. Lan
giego ze szczerą radością, i wdzięczni mu jeste
śmy za jeg° Przysługę obywatelską, gdyż służy 
ona za drogosKaz, wy6wjecająCy przedmiot u 
nas mało obro lony  ̂ albowiem selfgonernemmt jest 
dla nas, przynajm niej dla naszej generacji, rze
czą nową. . . .

Jakkolwiek istcieje projekt, przez pana pre
zydenta miasta skreślony, to jednak praca pana 
Langiego przez to na wartości swej bynajmniej 
nie traci, i owszem stanowi ona, jąk  8ję pan 
prezydent miasta wyraził: «e?Pny piaterjał“
wzbogacający pogląd na przedmiot wielkiej wa . 
gi, jakim jest organizacja magistra ta. Ważność 
jego pracy podnosi jeszcze i ta okoliczność, ±9 
projekt pana Langiego, zmierzający d e c e n 
t r a l i z a c j i  a d m i n i s t r a c y j n y  zupełnie ró
żni się od projektu pana prezydenta, który dąży
do c e ń L

CzęśWpierrojzsf dziełka p. Laęgiego stanowi 
. przegląd Uttoryczny. W nim podaje w streszcze- 

^nidridzjęA^Łgiatratu krakowskiego, przytacza 
JŚ*tęi^fc3^^Kiego o przymiotach osób, powołać 

_rcb na urząd rajców miejskich, który 
takj^^Kńacza się trafnością, że winien być na 
przJWTość wskazówką przy wyborach. Cały ten 
rozdział z gruntowną znajomością rzeczy, stylem 
gładkim i jasnym skreślony, zaspokoi ciekawość

etwa węgierskiego ministerstwa, aby go nakło- i 
nić. Aż nareszcie się zdecydował i przyjął ten | 
warunek.

W poufnych naradach z przywódzcami 
stronnictw niemieckich, gdy wrócił z Paryża, 
wyraźnie odwoływał się do zobowiązania, które 
przyjął wobec Polaków, aby wystąpieniem ich z 
Rady państwa nie narażać na szwank i istnie
nia Rady państwa.

Przypominamy jednak, iż to nie był jedy
ny warunek delegacji galicyjskiej. Pan Beust 
zobowiązał się również do oddania sejmowi ga
licyjskiemu całkowitego ustawodawstwa co do 
szkół średnich i ludowych. Dla czegóż pan 
Beust w tym kierunku nie działał w Radzie 
państwa? Dla czego nikt z ministrów, am w 
Wydziale konstytucyjnym, ani na pełnem po
siedzeniu nie popierał poprawek polskich w 
tej sprawie? Dla czegóż przeciwnie pan Hye 
wpływać miał swojemi radami, aby Wydział 
konstytucyjny zmienił wniosek subkomitetu swe
go, który szczegółowe ustawodawstwo co do 
uniwersytetów, a ćałkowite co do szkół śre
dnich i ludowych oddawał sejmom krajowym? 
Najlepszym dowodem, żep. Hye w tym duchu dzia
łał, jest jego odpowiedź, dana miastu Wiedniowi 
W sprawie pedagogium, gdzie wyraźnie oświad
czył, iż ministerstwa dążeniem jest, w Radzie 
państwa i w ministerstwie skoncentrować sprawy 
wszystkich szkół w ogóle.

Więc w sprawie delegacyj p. Beust wszy
stkich używa środków, aby zadośćuczynić zo
bowiązaniu wobec Polaków przyjętemu, a w  
sprawie szkół zobowiązanie to nietylko że po
minął, ale nawet kolega jego minister w wprost 
przeciwnym działał i pisał duchu!

Przyczyna tego zjawiska tkwi po części w 
zachowaniu się delegacji samej, po części w 
naturze tych obu spraw.

Gdyby posłowie nasi byli sobie w sprawie 
szkolnej podobnie postąpili jak w delegacyj-
nej, gdyby z góry postawili byli żądanie po
zostawienia spraw szkół średnich i ludowych 
zupełnie ustawodawstwu sejmowemu, gdyby by
li w ogóle ogłosili program swój z oświadcze
niem kategorycznem, iż zapadnięcie uchwały w 
Radzie państwa wbrew temu programowi, bę
dzie powodem usunięcia się delegacji z Rady 
państwa: natenczas i ministerstwo i większość 
Rady państwa byłyby inaczej traktowały tę 
sprawę, i nie wątpimy, iż §. 11 lit. i ustawy t

konstytucyjnej byłby inaczej wypadł. Niemie
ckiej większości nie zależało tyle na scentralizo
waniu szkół średnich i ludowych, a mianowicie 
szkół galicyjskich, w Radzie państwa, co na 
wyborze delegacji z plenum. Jeżeli w sprawie 
delegacyjnej większość, dla uniknięcia wystą
pienia Polaków z Rady państwa i rozbicia te
go ciała, ulega naciskowi, i pomimo najwię
kszej niechęci skłania się do przyjęcia wyboru 
delegacji z grup sejmowych: o ileż prędzej by
łaby uległa naciskowi w sprawie szkół, gdyby 
ten nacisk była delegacja nasza wywołała i mi
nisterstwo do poparcia go zmusiła swem sta* 
nowczem zachowaniem się.

Nie robimy urojonych zarzutów’ naszej de
legacji. Ale każdy bezstronnie sądzący przyznać 
musi, że wr sprawie szkół popełniła błąd. Nie 
wzięła się dosyć wcześnie i dosyć energicznie 
do rzeczy. Liczyła więcej na dobrą wolę stron
nictw niemieckich, na układy i tranzakcje z 
niemi, podczas gdy w stanowczem oświadczeniu 
wystąpienia, jeżeli nie pozostawią szkół sejmowi, 
miała broń najsilniejszą i jedyną, jak to się te
raz w sprawie delegacyjnej przekonać mogła.

I pan Beust widząc silne postanowienie 
delegacji naszej nie byłby dozwolił działać p. 
Hyemu w wprost przeciwnym programowi polskie
mu duchu. Dla utrzymania swego systemu byłby 
wystąpił w obronie poprawek polskich, byłny 
wpływał na większość niemiecką, której los z 
losem jego systemu tak ściśle jest związany.

Lecz widząc iż Polacy nie powzięli posta
nowienia wyjścia z Rady państwa w razie gdy 
uchwała o szkołach naruszy ich program, przyjęty 
i przez niego, pozostawił on wolny bieg rzeczom, 
rad może będąc, że sprawy szkolne skoncentro
wane będą w Radzie państwa i w ministerstwie.

Jeszcze teraz byłby czas, przypomnieć pa
nu Beustowi jego zobowiązania co do spraw 
szkół średnich i ludowych. Jeszcze teraz mógł
by pan Beust w Wydziale konstytucyjnym wyż
szej Izby, i w samej wyższej Izbie przemówić 
za wyjęciem Galicji z pod §. 11. lit. i. Wpra
wdzie nie ma już teraz delegacja nasza tej bro
ni, którą miała w Izbie niższej. Już teraz nie 
może powziąć postanowienia ustąpienia, w ra
zie gdyby Izba wyższa przyjęła uchwałę szkol
ną Izby niższej. Zawsze jednak przeszło sto 
petycyj z miast galicyjskich dają jej silną pod
stawę do przypomnienia panu Beustowi jego 
zobowiązania, i przekonania g o , że kraj cały

w autonomii szkół widzi najkardynalniejszą dla 
siebie sprawę, od której przyznania zawisło i 
dalsze przezeń popieranie pana Beusta.

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  d. 17. listopada. Cesarz najwyż- 

szem postanowieniem zd . 19. października sank
cjonował przepis, dotyczący wojskowych sądów 
honorowych, który obejmuje 38 paragrafów. Są
dy te mają zabezpieczać honor stanu oficerskie
go. Postępowanie będzie się odbywało taje
mnie, i tylko wyrok ma prawo rozstrzygać, czy 
oskarżony winien opuścić służbę czynną lub 
też nie.

Powyższe rozporządzenie armia przyjmie z 
najwyższą radośc ią , najwięcej z tego pow odu, 
że nieraz wojskowi znajdują się w nader przy- 
krem położeniu, szczególnie przez wzgląd na 
formy towarzyskie, z którego może ich wypro 
wadzić tylko sąd honorowy.

We Wiedniu wątpiono aż do d. 17. b. m. 
w możność udania się konferencji, bo Włochy 
zbliżyły się były tylko częściowo, a Anglia, Mo
skwa i Prusy poprzedziły swoje przystąpienie 
długim szeregiem pytań przedwstępnych.

Gazeta urzędowa donosi, że z powodu bliz- 
kiej zmiany postępowania karnego i cywilnego, 
tudzież przeistoczenia organizmu urzędów spra
wiedliwości, wypada także zająć się reformą do
browolnego sądownictwa. Minister sprawiedli
wości kazał zatem wypracować projekt ustawy, 
odnoszący się do otrzymania spuścizn, opieki i 
objęcia pojedynczych czynności dobrowolnego 
sądownictwa. Minister wzywa nietylko wykształ
conych fachowo, ale i ogół do zajęcia się tą 
k w es t ją , aby rząd mógł się wpierw przekonać, 
jak się ludność na nią zapatruje.

F ra n c ja .  Następująca jest treść zapowie
dzianej przed tygodniem broszury, która p, t. 
nNapoleon et l'Europe* pojawiła się w Paryżu na
kładem p. Dentu.

W 1. części jej| znajduje się ogólny po
gląd na położenie Europy. Europa znajduje się 
obecnie w bardzo wielkiem przesileniu; każdy 
kraj ma swoją sprawę do rozwiązania, Moskwa 
polską, Turcja wschodnią, Austrja sprawę dua
lizmu i federalizmu, Dania sprawę północnego 
Szlezwiku, Niemcy sprawę Menu, Anglia fenia- 
nów, a Włochy rzymską, która obchodzi cały 
świat katolicki. Wszystkie te pytania należy 
rozwiązać, bo zwlekaniem możneby spowodować 
wielkie niepokoje. Większą część tych spraw 
może załatwić albo sama Francja Jub też za swem 
głównem współdziałaniem. Francja otrzymała od 
Opatrzności powołanie kroczy na czele dziejo
wego postępu. Dziś nadeszła chwila, aby wy
powiedzieć słowo, coby przeszłość mogło rozja
śnić, teraźniejszość określić a przeszłość dokła-

wszystkich, którzy do źródeł dla braku czasu, 
lub z innych przyczyn nie dotarli.

W drugiej części pod tytułem : „Stan obe
cny4, skreślone są dzieje byłego magistratu od 
roku 1853 aż »do objęcia prezydentury miasta 
przez dr. Dietla.

Nieloiozny podział departamentów razi au
tora, i to słusznie, w nich bowiem przedmioty 
różnorodne, ze sobą w żadnym nie będące związ
ku, załatwiane bywały.

Przemawia autor za z w i n i ę c i e m  s t a ł e g o  
u r z ę d u  b u d o w n i c z e g o ,  a uwagi, na popar
cie jego orzeczenia przytoczone, przemawiają 
swą trafnością w sposób przekonywujący* Bu
downictwo miejskie nie powinuo być i n s t y t u 
c j ą  n a u k o w ą ,  do kształcenia młodych bu
downiczych przeznaczoną, albowiem to należy 
do szkół i akademij technicznych, z czem się 
zupełnie nie zgadzam. Gmina winna się posłu
giwać architektami wytrawnymi i uzdolnionymi.

W miejsce zwinąć się mającego urzędn bu
downiczego miejskiego, przemawia autor za przy
dzieleniem do Wydziału gospodarstwa miejskiego 
j e d n e g o  r e f e r e n t a ,  specjalnie" w inżynierji 
dróg i mostów uzdolnionego, j e d n e g o  r e f e 
r e n t a  budowniczego do Wydziału policji^ dla 
czuwania nad wykonywaniem przez właścicieli 
domów przepisów prawa co do bezpieczeństwa 
życia i mienia w domach, j e d n e g o  zaś te* 
e h n i k a  do Izby obrachunkowej, dla sprawdza
nia liczby i kontroli prac technicznych, przez 
przedsiębiorców dokonanych.

I l o ś ć  p r z e p i s y  w a c z y  w magistracie kra
kowskim znajduje pan Langie z b y t  w i e l k ą ,  
na dowód czego wzmiankuje, że Lwów, nieró
wnie większy, ma tylko jednego dyrektora ma
nipulacyjnego i 12 kancelistów, którzy w ystar
czają do załatwienia wszelkich czynności pisar
skich, a Kraków, chociaż mniejszy, ma prócz 
12 kancelistów, dyetarjuszów, a ż  t r z e c h  dyre
ktorów manipulacyjnych. Ku uproszczeniu tej 
gałęzi administracyjnej, radzi p. Langie zwinię- 
®16 ®8 ®h n e j  e k s p e d y t u r y ,  a w miejsce jej 
do każdego wydziału przydzielić referentowi j  e- 
d n e g o  k a n c e l i s t ę  do mechanicznych zała
twień; tym sposobem referent będzie czuwał nad 
tem, aby referat zo»tał na czysto przepisany i 
stronie doręczony.

, Sądzę atoli, że środek przez autora podany

nie byłby wystarczającym, gdyż jeden departa
ment drugiemu (co do czynności w nim zała
twiać się mających) nierówny, w jednym bywa 
więcej eksbibitów, w drugim mniej, ztąd w j e 
dnym możeby wystarczył jeden kancelista, a w 
drugim możeby i trzech nie było zawiele.

Nadto referent nietylko ma obowiązek re
ferowania, ale musi bywać na posiedzeniach 
magistratualnycb, gdzie przedstawia wnioski, 
poczem dopiero następuje uchwała, po za 
padłej uchwale dopiero przystępuje do re
ferowania, a  rola przepisywacza zaczyna się 
dopiero wtedy, kiedy referent wyrobił refe
rat, — referat zaś jeden drngiemu nierówny, wy
maga często długiego czasu na przeglądanie 
priorów; "co do kancelisty zaś, czasem ma on do 
odpisania ekshibit krótki, kiedyindziej znowu 
zbyt długi; czasem tylko jednej stronie się wrę
cza odpowiedź, czasem znów na kilka rąk  eks
hibit musi być przepisany.

Dla ego należałoby zwrócić uwagę na roz
ległość czynności każdego departamentu, i sto
sownie do rozległości onycb przydzielić należytą 
ilość kancelistów.

Ku 8ekwestratorom pan Lange objawia wiel
ką niechęć, lecz nie wiem, ja k ą  inną drogą mo- 
źuaby zaległe podatki ściągnąć, wątpię bowiem 
bardzo, ozy by się to dało li tylko przez obwie
szczenia, które zaleca, bo kto płacić nie chce, 
temu i plakat nie pomoże, nie doszliśmy bo
wiem jeszcze do tego poczucia obyw ate lsk iego , j 
jakiem się odznaczają Anglicy. j

Zgadzam się wprawdzie z szanownym au
torem, że zaległości podatkowe są znamieniem 
ubóstwa miasta i jego mieszkańców, ale sekwe’- 
stratorowie są na to ustanowieni, aby znaglić 
tych do uiszczania się z podatków zaległych , 
którzy posiadają fundusze a płacić się wzbra
niają. Można również zawód choć przykry peł
nić z godnością i względnością; jest, lub powin
no być obowiązkiem sekwestratora powziąć naj. 
dokładniejszą wiadomość, nim przystąpi do egze
kucji, czy osoba nieuiszczająca się z podatfcu 
posiada jaki fundusz, lub takowego nie posiada— 
est modus in rebus!

Najmniej bym się zaś na to zgodził, aby 
urzędnicy wójtostw miejskich kolejno 'pełnić 
mieli tymczasowo przykre obowiązki sekwestra- 
torów, bo narazimy się na t o , że ani jednego

ani drugiego obowiązku należycie pełnić nie bę
dą. Pod tym względem były już podobno pod
jęte próby w byłym magistracie tutejszym, któ
re atoli do pożądanego nie doprowadziły celu.

W trzecim rozdziale, traktującym o refor
mie „urzędów miejskich14, szanowny autor zasta
nawia się nad tem, czy urzędnicy mają być do
żywotnymi, czyli też na pewien przeciąg czasu 
wybranymi.

Pan Langie jes t  zaczasowem przyjęciem u- 
rzędników miejskich, a to na^ lat sześć, jako  
trwania kadencji Rady miejskiej, popierając zda
nie swoje argum entem , że skoro nie obiera
my prezydenta, rajców miejskich, ani posłów na 
sejm krajowy dożywotnie, to czemuż urzędnicy 
mają być dożywotnymi ?

W tej mierze pozwolę sobie moje zdanie 
objawić. Radców z miejskich i posłów krajo
wych wybiera miasto przez głosowanie powsze
chne albo kurjami, co w części na jedno w y
chodzi, wybiera zaś tylko takich, którzy po
wszechne zaufanie posiadają, i to na ozas usta
wą oznaczony z góry, eo zresztą jest bardzo 
uzasadnione, gdyż trndno przewidzieć ażali od
powiedzą zaufauiu ogólnemu. Nadto ani rajcy, 
ani posłowie nie mają potrzeby wykazania swe
go uzdolnienia; zaufanie w tym razie jest naj* 
istotniejszym, najrdzenniejszym warunkiem.

Urzędników miejskich zaś nie wybiera mia
sto za pomocą głosowania powszechnego lub ku
rjami, lecz reprezentanci miasta, tj radcy miej
scy, n a  p r z e d s t a w i e n i e  w i c e p r e z y 
d e n t a  d r u g i e g o ,  tj. płatnego.

Urzędnicy wprzód wykazać się muszą, że 
posiadają uzdolnienie potrzebne, że znają mani
pulację , rachunkowość i td. Zresztą statut mia
sta Krakowa orzeka, którzy urzędnicy są doży
wotnimi ; do tych należą: wiceprezydent drugi, 
radcy magistratu, naczelnik Wydziału obrachun
kowego i kasjer (§. 60, ustęp drugi).

A zatem co do tych nie ma mowy o ich 
obiorze czasowym, gdyż wyraźnie zapewnia im 
ustawa byt stały, dożywotni, — rozchodziłoby 
się tylko o niższe, mniej ważne urzędy.

J a  bym zaś pozwolił sobie przemawiać za 
dożywotnim obiorem urzędników, g d y ż : ^

urzędnik dożywotni mając byt^ swój zape
wniony, posiada większą powagę, jest pracowi
ty w swojem biurze ? bo nie ma trosk codzien-
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dnie wskazać. Słowo to, które tylko Francja 
może w życie sprowadzić, brzmi: „Pokój.44

W drugim rozdziale mówi autor o istocie 
tego pokoju. We Francji musi on być pełen 
sławy, aby zaspokoił słuszne żądania ludności i 
zarazem zabezpieczył rząd. Zabezpieczenie tego 
pokoju opiera się na następujących punktach:

1. Zupełne i sympatyczne pojęcie spełnio
nych i mających się zmienićrzeezy w Niemczech.

2. Sumienne wypełnienie konwencji z 15. 
września, lub też sformułowanie jakiejś gw aran
cji, któraby miała tę samą doniosłość.

3. Postępowe rozwijanie zasad liberalnych, 
zapowiedzianych w liście z d. 19. stycznia 1867 r.

Program ten ma pogodzić stronnictwo de
mokratyczne z umiarkowanem, i w ten sposób 
utrwalić pokój na długie lata. W tym progra
mie leży dobra i patrjotyczna polityka, którą 
musi ogłosić cesarz wespół z Francją.

W ustępie trzecim czytamy, że Niemcy są 
już wykończone, bo takich sobie życzył gabinet 
berliński i większość ludu niemieckiego. U kła
dy handlowe i wojskowe przekroczyły od da 
wna rzekę Men. Od Szlezwiku do Tyrolu, od 
Kehl aż do Poznania, istnieje jednolity naród. 
Każde tchnienie może wzburzyć bałwany, które 
złożą na czole Hohenzollerna koronę cesarza 
Niemiec.

4. Jedność ta nie wypłynęła z przypadku, 
któryby ostrożnem zapobieganiem można było 
zwichnąć, lecz była ona koniecznym wypływom 
czynników wiekowych, tudzież szlachetnych i 
słusznych usiłowań. Tylko powierzchowni lub 
systematycznie nieprzyjaźni świadkowie, mogli 
w bitwie pod Sadową widzieć jedyną przyczy
nę jedności niemieckiej. Bitwa pod Sadową to 
raczej krwawe urodziny młodego, lecz od 
dawna w tajemniczem łonie przyszłości po 
czętego i wychowanego ludu. Zmianę tę ino 
źna było zwlec, ale nigdy zwichnąć. Niewcze- 
śnie stawiane przeszkody doprowadzają nieraz 
do wybuchu to, co miało postępować spokojną 
drogą rozwoju.

,5. Czynniki, które utworzyły Niemcy, leżą 
głęboko i są niezwalezone. Ale czyż te Niemcy 
są pogróżką lub też niebezpieczeństwem dla nas? 
Czy mamy my obowiązek, a tern samem prawo, 
mię8zać się w akcję cudzego dramatu ? Czyż 
Francja  ma przeszkadzać Niemcom w icbzjeduo- 
czeniu się, i czy m o ż e  uczynić coś podobnego? 
Na to brzmi odpowiedź: Nie!  Gdyby mogła na
wet uczynić rzecz taką fizycznie i materjalnic, 
to jeduak byłoby to przeeiwnem nietylko demo
kratycznemu i liberalnemu posłannictwu Francji, 
lecz zarazem nieloiczne i niesprawiedliwe.

6. Francja od lat 80 jest w Europie uaj- 
wyźszem uosobistnieniem obu tych słów magi
cznych: „demokracja i liberalizm14. Demokracja 
ma za zadanie przyciągnięcie mas do Wzięcia 
mądrego współudziału we wszystkich sprawach 
państw a; liberalizm ma objawić, że rządy są 
dla ludów, a nie ludy dla rządów. Monarchia, 
która powstałaś powszechnego głosowania..starała 
sie wprowadzić w życie te dwa dogmata nowo
żytnego społeczeństwa. Przeszłość taka wkłada 
wielkie obowiązki. Nie możemy walczyć z de
mokracją, nie możemy je j niszczyć. Za Renem 
nie wolno nam występować przeciw ideom, co 
poza Alpami wiodły nas do tryumfu.

7. Są czasy, w których, jak  to uczą dzieje, 
pewne idey postępują drogą jakiegoś fatalizmu. 
Tak panuje dziś idea asocjacji. Działała ona 
dotąd na widowni handlowej i ekonomicznej, a 
w obszerniejszem kole międzynarodowych sto
sunków stworzyła układy handlowe, które po
łączyły ludy, dzikiem samolubstwem niegdyś od
graniczone. W życiu politycznem znajduje ten 
magiczny kierunek stowarzyszeń najwyższy swój 
wyraz, bo omijając drobnostki, stara się zebrać 
wszystkie podobne sobie masy. Smutne wypadki

nego życia; czasowo zaś obrany, nie mając za
pewnionego bytu,  daleko mniej sobie zadaje 
pracy, bo wie, że choćby był i najgorliwszym, to 
jednak po sześciu latach prawdopodobnie będzie 
musiał ustąpić.

Nie podzielam obawy szanownego autora, 
że urzędnik dożywotni się rozwielrnoży, mając 
zapewnioną egzystencje, bo spodziewać sie na 
leży, że Rada obierze lndzi światłych, m yślą
cych, którzy sobie uprzytomnią, że u r z ę d n i k  
n i e  j e s t  p a n e m  g m i n y ,  l e c z  j e j  
s ł u g ą .

Obiorem dożywotnim urzędników gmina by
najmniej się nie krępuje, gdyż nrzędnik, niepeł- 
niący swych obowiązków, lub popełniający ja
kiś czyn niecny, podlega tak jak  każdy inny u* 
stawie karnej, a temsamem traci urząd. Wszak
że i na lat 6 obrany urzędnik, również przed 
npływem tego czasu ze służby oddalony być 
może, jeżeli zachodzą okoliczności wyżej wzmian
kowane.

Nadto wybierając urzędników na lat 6, po
daje się im wprawdzie sposobność wdrożenia 
się w swoją pracę, lecz gdy się ju t  wżyli, odda 
łamy ich, a miejsca onych zajmują znów inni, 
którzy na nowo przechodzić muszą szkołę ruty
ny i doświadczenia.

Przypomina mi to owych konznlów rzym
skich, którzy mając przed sobą groźnego nie
przyjaciela, musieli złożyć dowództwo i zdać 
je  drugiemu, który jeszcze nieprzyjaciela nie 
był poznał, jedynie z tego powodu, że się im 
rok magistratualny skończył.

Niemniej czytaliśmy niedawno o zamę
cie, który powstał w szeregach wojska Zjedno
czonych Stanów, gdy żołnierz zacięźny przy
pomniał sobie wśród walki, że mu ekspiruje czas 
służby zaciężnej, i żeby mu raczej wypadało 
wrócić do strzechy domowej — niżeli pójść na 
nieprzyjaciela.

Nareszcie pan Langie radzi dawać wysługę 
(emeryturę) tym urzędnikom, którzy przez lat 6 
pełnili służbę, a oddalenia nie zawinili, powtór
nie jednak wybrani nie zostali. Mnie się zdaje 
że przez to pomnożyłaby się znacznie liczba 
osób wysługę pobierających, i choć kwota, którą 
by każda z osobna pobierała, nie byłaby znako
mitą, to jednak obciążenie funduszu miejskiego

w Polsce, są świadectwem zasady narodowościo
wej. Zjednoczenie Italii i Rumunii jest dziełem 
tej zasady. W Austrji uwydatnił ją  dualizm, a 
w wielkich dziś Niemczech istnieje ona w całej 
swej okazałości.

8. Lecz Francja nie tylko że nie powinna, 
lecz zarazem i nie może mięszać się w wewnę
trzne sprawy Germanii, chyba żeby chciała wiel 
ką popełnić niedorzeczność.

9. Francji nie pozwala sławna przeszłość i 
zawsze zwycięzka polityka, zagrażać pokojowi 
świata ze samolubstwa i próżności. Złoto i krew 
Francji można dopiero wtedy naruszać, kiedy 
idzie o jej honor i interes, kiedy cały świat 
uzna jej sprawę jako korzystną i sprawiedli
wą. Jakie  byłyby skutki mięszania się Francji 
w sprawy niemieckie ? a) Podniosłyby się prze
ciw nam całe Niemcy, i prawdopodobnie Niem
cy austrjaccy — a w głębi wystąpiłaby Moskwa. 
6) Papizm musielibyśmy oddać demagogii, aby 
tym czynem okupić neutralność państwa, które 
wprawdzie nie może nam wiele pomódz, lecz 
zawsze nie mało zaszkodzić.

10. Nawet w razie zwycięztwa na placu 
boju, Francja traci bardzo wiele. Wojna, ma
jąca  zniszczyć liczny i dzielny naród, by
łaby i po dziesięciu odniesionych zwycięstwach 
tylko zawieszeniem broni — eo Europę całą 
wiecznieby niepokoiło. Czyż kierownicy losów nie
mieckich mogą coś podobnego przypuścić?

11. To tylko mała,  próżna , niespokojna, 
awanturnicza mniejszość ośmiela się ganić po
kojowy kierunek rządu, bo oua chciałaby, aby 
rząd sam się pogrzebał.

12. Jeźli lud niemiecki wierzy nam, że się 
nie będziemy mięszali w jego wewnętrzne spra
wy, tedy jest on raczej naszym sprzymierzeń
cem, niż przyjacielem Moskwy. Zjednoczone 
Niemcy, Francja i Anglia, zapewniają pokój w 
Europie.

13. Lecz fen szczęśliwy program ma trzy 
warunki: 1) Ojciec św. musi pozostać na dotycb- 
czasowem niezależuem stanowisku. 2) Francja 
musi być zadowolouą wewnątrz, 3) Europa musi 
miłość pokoju wprowadzić w życie na kon
gresie.

14. Wprawdzie Francja obroniła papieża, 
ale: ostateczne urządzenie sprawy rzymskiej mo
że nastąpić jedynie na radzie, w której wezmą 
udział wszystkie mocarstwa:

15. Francja zamyśla wprowadzić w życie 
obietnice z 19. stycznia, będące dopiero pier
wszym krokiem na drodze liberalnej. Oby ka
żdy uczciwy człowiek pracował nad ukończe
niem dzieła, które całkiem odpowiada w nie
szczęściach posiwiałemu Napoleonowi III. i ży
czeniom, jakie on pokłada w przyszłości swego 
syna!

16. Jeźli Francja, zadowolona wewnątrz, z 
Niemcami zbratana, jest strażnicą papizmu, to 
śmiało można mófrić w Europie o trwałej erze 
pokoju. Oby tylko Europa nie chciała ja k  przed 
czterma laty zawikłać wszystkiego uchy len iem
się od spokojnych rozpraw.

W Paryżu twierdzą, jakoby powyższa bro
szura nie była pół urzędową. Choćby nawet i tak 
tak było, myśmy jednak uznali za odpowiednie, 
obszerniej ją  przytoczyć, bo mieści w sobie o- 
bok wielkiego błędu, że pokój dałby się już 
dziś utrwalić, także i niemałe prawdy.

Z Rady państwa.
51. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 14. 

. listopada.
Na ławie ministrów: B e u s t ,  B e c k  e, T a a f -  

fe.  Prezydeot G i s k r a  otwiera posiedzenie o 
zwykłej godzinie.

byłoby większe, aniżeli gdyby emeryturę tylko 
wysłużeni pobierali.

Na to co szanowny autor o wójtostwach 
powiiada, całkowicie się piszę, gdyż współdzia
łanie ł a w n i k ó w  z w ó j t a m i  stanowić bę
dzie pewien ł ą c z n i k  między obywatelami 
a urzędem gminnym, nadto będzie dla pier
wszych najlepszą szkołą przygotowawczą do ży
cia publicznego; a z ławników będą przyszli 
rajcy.

Na delegacje również się zgadzam , gdyż 
one będą jeszcze wybitniejszem oguiwem, łą- 
eząeem* Radę z magistratem. Dotychczas bo
wiem to co się dzieje na posiedzeniach magi- 
stratualnych, zupełnie uchyla się przed okiem 
legalnych reprezentantów gminy. P ra w d a , że 
magistrat służy niejako dwom pa nom, to jest 
rządowi w zakresie poruczonym, i gminie w jej 
zakresie własnym, ale przecież gmina obiera i 
płaci urzędników, zkąd wypływa, że na posie
dzeniach magistratualnych powinni być obecni 
wydelegowani radcy miejscy. Zresztą i to nie 
jest rzeczą nową, bo za byłej Rady miejskiej tak 
się działo, i działo się dobrze. — Nadto u nas 
stosunek delegacji do magistratu byłby daleko 
korzystniejszy aniżeli jest w Prusiech, bo tam 
magistrat posiada prawną przewagę nad Radą, 
a n nas rzecz ma się przeciwnie.

Tyle co dc treści dziełka samego, które z 
powodu mnogich a trzeźwych poglądów, bardzo 
jest pouczające, a z powodu jasnego wykładu 
przedmiotu mile się czyta, i trafnością wywo
dów przekonywa.

Nie przesądzając zdania komisji, do ocenie
nia obydwu projektów z Rady wysadzonej (gdyż 
daleki jestem od tego, abym miał wkraczać w 
jej atrybucje), sądzę, że tak projekt pana prezy
denta jak i projekt pana Langicgo zarówno'jest 
dobry, atoli pierwszy łatwiejszy jest do przepro
wadzenia niż drugi: pierwszy bowiem buduje na 
dawnych podwalinach, kiedy drugi nie organi
zuje, lecz nowy stawia gmach, a w naszym cza
sie publiczność przechyla się raczej do rekon
strukcji bez destrukcji, z obawy gwałtownych 
wsłrząśnień.

Kraków d. 13. listopada 1867.
jDr. Warschauerf radca miejski.

Na porządek dzienny przypada ciąg dalszy 
rozpraw ogólnych nad ustawą o delegacjach.

Dr. H a n is  c h powstaje pierwszy, aby od
powiedzieć panu B e r g e r o w i ,  którego mowę 
nazywa ministerjalną. (Oho!)

P r e z . : Wczoraj nie przemawiał żaden z 
panów ministrów. (Wesołość, oklaski.)

Dr. H a n i a c h :  Tak mi się zdawało. Mó
wca krusząc następnie kopię w obronie centra- 
listów, zrzuca całą odpowiedzialność za wszelkie 
nieszczęścia, jakie Austrję gniotą, z bioder swe
go stronnictwa na karki przeciwnego obozu, i 
twierdzi areyodważnie, że z Węgrami potrzeba 
sobie było postąpić na wzór Ameryki północnej, 
która b u n t o w n i k 6 w tak długo w żelaznej 
trzyma dłoni, jak  długo oni nie zgadzają się z 
jej wymaganiami. Delegacje podkopując kredyt 
i możność opodatkowania, przywiodą państwo 
do nagiego absolutyzmu (!) . W chwili, kiedy 
tą mową Izba cała jest więcej jak  wzburzona, 
pan Ha n i s c h kończy następującemi słowy: 
„Dziś trzeba liczyć się z Niemcami. Przed Ko- 
niggraetzera jeszczeście tego nie potrzebowali!44

Po nim zabiera głos ks. G r e u t e r .  W ynu
rza on na wstępie swe niemałe zadowolenie, że 
nietylko T o m a n  i G i o v a n e l l i ,  ale i inni 
posłowie przemawiali w czasie ogólnych roz
praw w tym samym duchu federacyjnym, w j a 
kim on wystąpić zamyśla. W dalszym ciągu 
mowy, ks. Greuter ogranicza się na polemice z 
Bergerem i Rechbauerem. Gdybyśmy zarówno 
Węgrom — woła orator, mieli na rozkaz 200 
tysięcy bagnetów, to powiedzianoby i nam, że 
mamy słuszność! Z powodu uwag Bergera o 
konkordacie, poseł Greuter życzy państwu tak 
zacnego ministra sprawiedliwości (w sali syka
nie), który z pewnością nie będzie się trzymał 
Z asady : „ Justitia regnomm fundamen tum. u— D i i  i.

Poseł H e r b  s t. Mówca uderza na wywo
dy Tomana i Giovauellego, tudzież na uwagi 
posła Skenego , zwrócone przeciw tak zwanym 
„poważnym politykom44 Izby, którą to okolicz
ność uważa za zupełnie załatwioną wystąpie
niem samego prezydenta. Zdaje mi się, że ci z 
posłów, którzy domagali się odroczenia* rozpraw, 
mieli jakąś myśl zakulisową, czyli wysławiając 
sie jaśniej, nie chcieli odroczyć, ale odrzucić ca
ły projekt. Ja  występuję w jego obronie, a to 
z powodu,  że ustawę o delegacjach można u- 
sprawiedliwić jako rzecz jedyną odpowiednią 
dzisiejszemu położeniu. Zarówno wodzowi i mąż 
stanu powinieu dokładać, starań, aby wybrnąć i 
z najsmutniejszego położenia. Na jedno wynie
sie, w czyich rękach będą spoczywały losy Au
strji, byle tylko, mąż stojący na je j  czele, zapa
trywał się na sytuację tak, jaką  ona jest w swej 
istocie-

Sądzę, że niedalekim jest dzień, kiedy na 
tej tam ławie (wskazując na ławę ministrów), 
ujrzymy naszych kolegów. Jedna tylko rzecz 
zmniejszy moją radość. Jestem bowiem święcie 
przekonany, że skoro to nastąpi, posłowi Mora
w y okoliczność ta tak niemiłą w tedy będzie,
jak mu niemiło teraz, że się moja przepowieduia 
jeszcze nie ziściła. (Wielka wesołość). Nicbyśmy 
nie zyskali, gdybyśmy z Węgrami pragnęli roz
począć nowe układy. Kiedy od Węgier nie mo
żemy żadnych oczekiwać ustępstw, więc już dla 
tego samego nie wolno nam odrzucać przedłożo
nej nam ustawy. My będziemy głosowali za pro
jektem. bo najwyższa sankcja, której on się do
czeka, jest połączona ze sankcją ustaw, zabez
pieczających przyszłość Austrji! (Oklaski.)

Nie myślmy wyłącznie o państwie, ale i o 
ludach, których przy składaniu ofiar, nie prze
ścigną żadue inne ludy. My uczciwie i odważnie 
będziemy głosowali za ugodą, ale sprawy publi
czne, które ona stwarza, byłyby bez doniosłości, 
jeśliby nie miały na sobie cechy idei nowoży
tnych — a dla Austrji niema i wtedy przyszło
ści, jeśli za podstawę swego życia nie weźmie 
religijnej, cywilnej i politycznej wolności. (Hu
czne oklaski).

Poseł L ub i s z a przemawia po serbsku.
Wiceprezydent Ho p f e n  (który tymczasem 

zajął miejsce Giskry): Z tłnmaczenia mowy p. 
Lubiszy dowiadujemy s i ę , że mieszkańcy Dal
macji przypominają sobie ze wstrętem owe cza
sy, kiedy pan Lapenna miał w rę ku ster rządu 
w Dalmacji. O ile mi się zdaje, p. Lapenna nie 
rządził nigdy D alm acją , a jeśliby nawet i tak 
było, to jeszcze mielibyśmy wszelkie prawo żą
dać odwołania podobnego słowa. (Oklaski.)

Kanclerz państwa B e  u s t  zabiera głos. (Po
słowie gromadzą się około ławy ministrów).

Mówca przedstawia najpierw obraz dwudnio
wej walki, wywołanej przedłożoną ustawą. Ci, 
co obraniali przedłożenia rządowe, posiłkowali 
się tak silnemi dowodami, że p. kanclerz zapy
tuje sam siebie: ażaliż rząd ma jeszcze co do
dać ze swej strony ?

Mówca powołuje się na głosy znakomitych 
patrjotów i reprezentantów postępu, którzy prze
mawiali za nowym porządkiem rzeczy, i upatru
je  w tych głosach napomnienie dla rządu, by u- 
stalenie tego porządku oddał w odpowiednie 
ręce.

Co się tyczy przedmiotu, nad którym toczą 
się narady, po wymownych głosach wspomnia
nych mówców, rząd ze swej strony nie wiele ma 
do dodania. Zwłaszcza co do uzasadnienia dua
listycznego systemu, nie widzi p, kanclerz po
wodu uczynić zadość żądaniom przeciwników u- 
stawy delegacyjnej i całej ugody z Węgrami. 
Przeciwnicy ugody twierdzą wprawdzie, że me 
chcieliby obalać tej ugody, ale zawrzeć j ą  tylko 
pod korzystniejszemi warunkami. w^śnie
tych warunków Węgrzy tak długo i uporczywie 
wzbraniali się przyjąć, że postawienie ich zni
weczyłoby ugodę.

Potrzeba już raz, by Austrja przestała wstę
pować z jednej drogi na drugą, i właśnie dla 
tego mówca nie uważa za stosowne prowadzić 
teraz dyskusję, która powinna była odbyć się 
przy obradach* nad adresem.

Przy rozprawie adresowej wyłuszczyłem o- 
kolicznośei, które rząd uznał za konieczne, za 
niezbędne dla porozumienia się z Węgrami. I- 
zba zdawała się wówczas słuchać przychylnie 
tych wyłuszczeń. Od tego czasu nie zmieniły

się powody zapatrywania. Owszem pokazało się 
coraz więcej, że ugoda z Węgrami była punk
tem wyjścia lepszych czasów* stanu konstytucyj
nie uregulowanego, i nkształtowania rzeczy, któ
re podniosło i wzmocniło powagę i stanowisko 
Austrji na zewnątrz.

Beust wspomina dalej, iż przy tych roko
waniach był czynny w drugiej linii, gdyż wów
czas (w styczniu rb). dopiero co był przybył do 
Austrji; broni przytem Beleredego, powtarzając, 
co już powiedział przy ^rozprawie adresowej, że 
gdyby się wówczas przy rokowaniach postępo
wało było uparciej, nie byłoby sie było osiągnę 
ło żadnego rezultatu, i stalibyśmy jeszcze daleko 
od ugody. Za niedogodności jednak układu z 
Węgrami robić odpowiedziałem teraźniejsze 
ministerstwo, to znaczy dawać broń opozycji, 
stojącej poza obrębem tej Izby i czyhającej na 
upadek nietylko mojej osoby, nietylko całego 
ministerstwa teraźniejszego, ale na upadek tera
źniejszego systemu konstytucyjnego.

Zarzucają ministerstwu, że się pospieszyło 
ze sprawą, że nie dało sposobności rąjchsratowi 
do dania swego głosu pierwej, by uzyskać lepsze 
warunki. Tymczasem jestto płonne rezonowanie. 
Gdyby nawet rajchsrat był wówczas zgromadzo- 
ny> 1° byłby albo to samo zrobił, co zrobiono bez 
niego, albo całe dzieło ugody byłoby spełzło na 
niczem. Skoro raz postawiono się na stanowisku u- 
znania konstytucji węgierskiej, to musiano przyjąć 
i wszystkie konsekwencje tego, ponieważ trzeba 
iść koniecznie naprzód, a bez przyznania nie 
można było zrobić ani kroku. Po perjodzie sy- 
stowania konstytucji wydrapano się już na nie
jedno wzgórze, na które przed tym perjodem nikt 
nawet stąpić nie mógł i nie był w  stanie. (Gło
sy: bardzo dobrze.) Beust przypisuje sobie w 
tern zasługę, jakkolwiek przy początkowych u- 
kładach nie w pierwszej, ale dopiero w dru
giej linii działał. W humorystyczny sposób bro
ni się Beust od przygrywek jednego poprzednie
go mówcy do jego przybyszowstwa, i powiada : 
Mąż, którego cesarz tu postawił, którego niema
ła liczba miast czeskich zrobiła honorowym oby. 
watelera, którego jedna Izba handlowa czeska 
wysłała do sejmu, i którego sejm ten zaszczycił 
wyborem do Rady państwa — mąż ten, zdaje 
mi się, nie może być uważany jako przybysz, 
lecz jako Austrjak osiadły. (Oklaski powszechne).

W końeu upomina p. Beust do pospiechu. 
Miejcie panowie zaufanie nie do ministerstw*^ 
ale do ostatecznego ukonstytuowania Austrji. 
Rząd życzy sobie przedewszystkiem iść naprzód 
i uzupełnić budowę, na którą przyjaciele Austrji 
z pełną nadzieją spoglądają. Naostatek oświad
cza, iż wszystkie ustawy, odnoszące się do ugo- 
dy i konstytucji, rząd uważa za nierozłączną 
całość, która też nierozdzielnie musi przyjść do 
sankcji. (Brawo, brawo).

Na tem skończyły się rozprawy jeneralne. 
Po przemowie B r e s 1 1 a , jako sprawozdawcy, 
przystąpiono do rozprawy specjalnej, odrzu
ciwszy odraczający wniosek Skenego, za któ
rym powstało tylko 15tu posłów.

§. 1. jednobrzmiący z artykułem 12. elabo
ratu węgierskiego przyjęty został bez rozpraw. 
Przeciwko niemu głosowali tylko: Stamm, Korb, 
Hanisct i Skene. Do §. 2. (równobrzmiącego 
także z artykułem węgierskim, o zakresie czyn
ności delegacji) wniósł S z a b e l  kilka popra
wek żądających, aby do zakresu tego należały 
także sprawy handlowe i wekslowe, stemple i 
opłaty, sprawy bankowe, miary i wagi. S i m o 
n o w  i e z żąda, aby na wstępie położony wyraz 
„von Zeit zu Zeit44 (od czasu do czasu) nie od
nosił się także do prawodawstwa względem s y 
stemu służby wojskowej. W o l f r a m  jest za o- 
puszczeniem całego §fu. Wszystkie te wnioski 
upadły, a przyjęto wniosek komisji, poczem po
siedzenie zostało zamknięte. Następne we wtorek.

K r o n i k i
«

— Drucie posiedzenie w alnego zgromadzenia
„S oko ta“ odbyło się w sobotę wieczór. Na porządku 
dziennym najpierw były uzupełniające wybory do Wy
działu. Rozrzucono dwojakiego rodzaju kartki druko
wane. Utrzymali się tylko kandydaci, na jednej z tych 
kartek spisani. Strona przeciwna zaledwie po kilka 
głosów zyskała. Do Wydziału wejdą: dr. med. W o 
ł e k  i H e p p e ,  inżynier przy kolei Karola Ludwika. 
Zastępcami wybrani : Podgórski, Gubrynowicz, dr. F i 
lip Zucker i Kopeatyński.

Prezydujacy dr. Milleret stawia wniosek, aby wal
ne zgromadzenie zawiązało Towarzystwo ochotniczej 
straży ogniowej. Po dłuższej rozprawie, w której p o d 
noszono znaczenie ochotniczej straży ogniowej, zwró
cono uwagę, aby uchwałę tę powziąć w myśl statutów 
§. 1. ustęp 2, gdyż Towarzystwa osobnego zawiązywać 
nie wolno. Trzebaby pierwej zmienić statut*. Walne 
zgromadzenie nchwaliło więc utworzenie straży ognio 
wej, a to polecając Wydziałowi 1) aby w myśl ustępu 
2. z §. statutów zaprowadził w Stowarzyszeniu ćwi
czenia straży ogniowej, 2) aby dla ćwiczących się w 
gaszeniu pożarów ułożył odpowiedni regulamin. Zara
zem uproszono pana Prauna, naczelnika miejskiej stra
ży ogniowej, aby się zajął kierownictwem przy ćw i
czeniach tej, z członków Sokoła złożonej ochotniczej stra
ży ogniowej, co też uczynić przyrzekł.

W końcu toczyły się rozprawy nad wnioskiem u « 
jednostajnienia ubiorów gimnastycznych podług jednego 
wzoru. Uchwalono zaprowadzić jednostajny dla człon
ków ubiór, koloru szarego, kroju żnpaniba, krawatka 
amarantowa, pas czarny z sokołem srebrnym na p rze 
dzie, kapelusz szary myśliwski z piórem sokołem.

— Jarosław d. 16. listopada. Wczoraj organizowa
ły sie dwa Towarzystwa powiatowe: jftjjerwsże filji go
spodarczej, a drugie oficjaIi^ó\^j[l ■ IłAych. W tym 
celu zebrało się wielu właścicielnoóbr, jjfzierźawców i 
olicjalistów w sali ratuszowej, g d z ie jA t  prezydeneją 
księcia Jerzego Czartoryskiego, umjjHlfany W y
działu centralnego Towarzystwa w T W ^ p o m o / /  
oficjalistów prywatnych p. Stanisław >
ca dóbr Zarzecza, zagaił posiedzenie mowj lecz
treściwą, z której ustęp warto jest p u b l i c z w t ó 
rzyć : „Każdy człowiek myślący i kochający Judzkość 
nie zaprzeczy konieczności i potrzeby takiego Towa- 
rzy.1twa, a każdy, kochający kraj swój prawdziwie*
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przyzna, że oficjalista prywatny, uczciwie i sumiennie 
obowiązek swój wypełniający, nie tylko wypełnia obo
wiązek swój względem swego chlebodawcy, ale oraz 
jako prawy i miłujący swą ojczyznę obywatel, wysłu* 
guje się tejże, pomnażając swą pracą ogólny majątek 
krajowy. Kraj nasz rolniczy główne swe siły czerpie 
w rolnictwie, — z rozwojem tegoż pomnażają się siły 
materjalne kraju ; siły materjalne są podstawą rozwoju 
sił moralnych : a rozwój sił moralnych i materjaluych, 
to nadzieja lepszej przyszłości ojczyzny naszej. Tak 
wiec, szanowni koledzy, panowie oficjaliści prywatni, 
pojmując położenie nasze, przestaniemy być maszyna
mi, wykonującemi ślepo tradycyjne przepisy gospodar
skie, a str.niemy się myślącymi członkami, pracującymi 
dla dobra nietylko chlebodawców naszych, ale i ojczy
zny naszej I Jako tacy, mamy prawo wymagać, ażeby 
starość nasza nie była zagrożona nędzą, żeby żony na* 
sze miały zapewnione utrzymanie życia, a dzieci n*320 
możność kształcenia się, by wstępując w nasze ślady i 
dla dobra kraju pracować mogli. Środkiem tego jest, 
przystąpienie do Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi
cjalistów prywatnych. Dawnemi czasy towarzystwo 
takie nie było potrzebne, gdyż stosunki kraju były 
inne ; dzisiaj, ze zmianą stosunków, rolnictwo, że tak 
powiem, przetworzyło się w fabrykę, ciężary na rolni
ctwie i koszta administracji znacznie są. powiększone, 
tak, iż dzisiaj, jeżeli właściciel potrafi zachować zie
mię swych przodków swoim dzieciom, to już dużo u- 
czynił i krajowi się przysłużył. Dla tego też my sami 
oficjahści prywatni, uznaliśmy: że o zapewnienie przy
szłości naszej, sami dbać i przyczyD̂  Sl£ musimy. — 
Was tylko zacni panowie właściciele i dzierżawcy pro
simy, abyście jako członkowie wspierający przystąpić 
raczyli. Nie wątpię, że chętnie przylepicie, gdyż tak, 
jak początkowo myśl zawiązani* owego Towarzystwa 
poczęła się w gronie oficjalistów prywatuych, a pano
wie właściciele i dzierżawcy obwodu tarnopolskiego 
podnieśli ją 1 do skutku przyPr0Wftfoili, tak i na pro
spekcie przemiany tegoż w Towarzystwo ogólne krajo
we, widzimy nazwiska zacne i świetne obywatelstwa 
polskiego.**

Mowę tę piękną zakończył ponownem zaprosze
niem obecnych, tak na członków wspierających jak i 
rzeczywistych; to też niebawem na liście członków 
wspierających wyczytaliśmy* Hr« Władysław Badeni 
300 zlr., Micewski z*rM Kazimierz Zaklika 30 złr., 
Aleksander Terlecki 45 złr., Stanisław Skrzyński 30 zł., 
Karol Marynowski 5 złr., ks. Grzegorczyk, proboszcz 
z Tuligłów, 5 złr., ks. Oleksiński, kanonik i proboszcz 
w Jarosławiu, 5 złr., Antoni Paprocki 5 złr. i Gustaw 
Jahn 10 złr. — Oficjaliści zag w liczbie 30tu, wzięli 73 
udziałów, lecz winienem dodać, że wielu było nieobe
cnych, i dla tego można się spodziewać, że liczba u- 
działów znacznie się powiększy, niemniej przybędzie 
i członków wspierających, którzy przyrzekli wesprzeć 
Towarzystwo datkami.

W zakończeniu, zgromadzenie oficjalistów prywa
tnych wybrało prawie jednomyślnie kartkami na człon
ków Wydziału powiatu jarosławskiego: hr. Stefana 
Zamojskiego, Stanisława Chojeckiego, rzadzcę dóbr Za
rzecza, i Jana Sobieskiego, rachmistrza z Pełkiń.

Następnie zorganizowała się filia Towarzystwa po
wiatowego gospodarczego, do której także kilku oficja
listów prywatnych przystąpiło.

— Ze Stanisław ow a. Dnia 10. listopada była ca
ryca z całą świtą, składającą się z 66 osób na dworcu 
kolei żelaznej w Stanisławowie, na obiedzie, który 
trwał półtorej godziny, W niedzielę od samego świtu 
krzątano się około nakrycia. W pierwszej klasie, która 
przyozdobioną została naprędce w kwiaty, przygotowa
ną była toaleta dla carycy, a w drugiej nakryto do 
stołu dla niej i dla pierwszorzędnych ze świty, razem 
na 20 osób. Pełno było srebrnych naczyń i ozdób, tak, 
że restauracja nie była do poznania. W trzeciej klasie 
nakryto na 18 osób, t. j. dla oficerów, urzędników i pa
nien stołowych (wszystko moskiewskich), a w pobo

cznej stancji przygotowano obiad dla reszty carsk 
czeladzi w liczbie 24 osób. Koło carycy siedział po j 
prawej stronie JE. hr. Gołuchowski, po lewej zaś kon- ■ 
wojujący jenerał austrjacki; dałej siedziały jej dzieci, 
jenerałowie moskiewscy, dyrektorowie kolei czernio- 
wieckiej Ofenbeim, Ziffer i t. d. Na stole było wino 
Chateaar'Lafitte, Madera, szampany i reńskie wino, a 
dla służby zwykle czerwone. Z potraw, oprócz zup, by
ła polędwica, sarnina, zające, dzikie kaczki, torty i in
ne legominy. Caryca zachwalała potrawy i z niektórych 
potraw po kilka razy brała. Dla usługujących dała ca
ryca 30 dukatów holenderskich. Za obiad zaś dotych
czas nie zapłacono, lecz rachunek posłano aż do Wie
dnia do ambasady, zapewne Ula tego, ażeby biedna 
caryca nie została skrzywdzoną.

Polacy! — Te bajeczkę rozsiewają teraz pisma ( szkodz: kredytów, kra jn, a za granicą daje po 
czeskie w artykułach wstępnych na temat o prze- 1 znad, jakoby Krajowi zby wało na zdolności 1 :d- 
wrotności Polaków. * dżenia samym soba- Radcy przeto księcia, ze-

Zapomniały jednak te pisma, że same po
dawały wiadomości o traktowaniu Polaków z

L w ó w  d. 19. listopada.
W sprawie kongresu europejskiego nic nie 

zaszło nowego. Dotąd nie ma prawdopodobień
stwa aby się zebrał. O cofaniu wojsk francu
skich z Rzymu nie ma dotąd mowy. Przeciwnie, 
wojska te urządzają się w Rzymie widocznie na 
dłuższy pobyt. Między Francją i Włochami nie 
ma porozumienia co do głównych podstaw, na 
jakich sprawę rzymską rozwiązaćby można, więc 
Francja nie cofa swych wojsk.

Dwie mowy tronowe, francuzką i pruską, 
już mamy przed sobą. Pojutrze nadejdzie angiel
ska. W pruskiej i francuzkiej z ostentacją pod
niesione jest usposobienie pokojowe i przyjaźue 
stosunki Francji i Prus. Francja zrzekła się wi
docznie wszelkiego mięszaoia się w sprawy nie
mieckie, oświadczając, iż przyjmuje i przyjmie 
na dal to wszystko, co lud niemiecki sam wpro
wadzi w życie. A więc zgodzi się i na wejście 
południowych państw do Związku północnego, 
jeżeli sejmy, jeżeli lud za tem będzie głosować.

W ogóle skonstatować trzeba wielkie zbli
żenie się Francji i Prus. Cesarz Napoleon po
rozumienie się z niemi uważa za rękojmię po
koju, bo tym tylko sposobem może być powstrzy
mana Moskwa na Wschodzie* Czy długo to po
rozumienie potrwa, którem tak zaniepokojoną 
jest Moskwa, że nawet stara się zbliżyć teraz 
do Austrji ? Bismark wyzyska niezawodnie to 
położenie, tę potrzebę Francji, i szybko będzie 
rozwijał dalszy wzrost Prus. Czyż nie nastąpi 
wtedy ów wypadek, który zastrzega Napoleon 
w swej mowie tronowej, t. j. czy nie będą wte
dy interesa Francji naruszone?...

Dzisiaj toczy się w wiedeńskiej Radzie pań
stwa dalsza rozprawa specjalna nad wnioskiem o 
delegacjach. Przewidują powszechnie iż wniosek 
rządowy będzie przyjęty.

A propos tego wnioskn potrzeba nam pod
nieść kłamliwe wiadomości dzienników czeskich. 
Oddawna te pisma każdy krok, przez Polaków 
uczyniony, przekręcają zawsze, aby ich zohydzić 
w oczach czeskiej powszechności. Każde kłam
stwo moskiewskich Inb przez Moskali płatnych 
dzienników powtarzają jako fakt najprawdziw
szy, bo chociaż to kłamstwo sprostują inne 
dzienniki* to pisma czeskie wszelkie sprostowa
nie ignorują.

Otóż teraz już same dzienniki czeskie uro
dziły nową potwarz na Polaków. Jeden z ich 
korespondentów wiedeńskich, który sobie wziął 
za zadanie przekręcać wszystkie czynności dele
gacji naszej, aby ją  zohydzać, doniósł, że u- 
godę z panem Beustem zawierali Polacy wtedy 
właśnie, gdy w Wiedniu odbywał się zjazd fe- 
deralistów (przed zebraniem sejmów krajowych). 
Polacy więc równocześnie ułożyli się z p. Beu
stem i z federalistami. Co za przewrotni są ci

Beustem dopiero po zebraniu się Rady państwa, 
i że same doniosły o przyjściu ugody do skutku, 
w sam dzień głosowania nad adresem! Więc 
dopiero wtedy pan Beust przyjął warunek wy
boru delegacji z grup sejmowych.

Co się zaś tyczy wiadomości, że Polacy j a 
kieś zobowiązania przyjęli na zjeździe federali- 
stów w Wiedniu, to jest wierutnym fałszem. Ż a
dnych zobowiązań przyjąć nie chcieli i nie mo
gli w imieniu większości sejmu, od której ani 
mandatu poufnego nie miało tych czterech czy 
pięciu posłów, co z własnej jedynie ochoty wzię
li udział w naradzie federallstów. Przeciwnie, 
wszyscy ci posłowie przemawiali za tem, aby + 
sejmy krajowe wysłały delegacje do Wiednia, 
skoro federaliści mają większość zapewnioną. 
Tylko Czesi, przeceniając swe siły w razie roz
wiązania sejmu, oparli się temu, a dzisiaj swe
go błędu politycznego skutki chcą zatrzeć kalu
mniami na Polaków.

dzeaia samym sobą. Radcy przeto kstęes 
brani w radę ministrów , apelują do narodu, i w 
myśl art. 95  konstytucji rozwiązali I z bę ,  p o s ta 
nawiając rozpisać nowe wybory. u

Ostatnie wiadomości.
Wobec objawów polepszającego się stosun

ku Austrji do Prus, pisze bawarska Sudd. Presse: 
Byłoby błędem, gdyby Austrja przypuszczała, iż 
z zawarciem traktatu pragskiego, w stosunkach 
niemieckich nastała stagnacja absolutna. Bez 
wątpienia traktat pragski stanowi podstawę t e 
raźniejszego stanu rzeczy, ale stan ten nie może 
skamienieć. Przyjaźń pomiędzy Francją, Austrją 
i Prusami nie może się opierać na tym stanie , 
lecz na ruchu, który sprawy niemieckie ma do
prowadzić do lepszego celu.

W sprawie konferencji dowiaduje się Spen. 
Ztg.: że rząd saski w słus2nem ocenieniu stosun
ków związkowych, zaproszenie na konferencję 
oddał do prezydjnm Rzeszy północno-niemie- 
ckiej. Po Badenie spodziewają się także, iż po
stanowienie swoje poweźmie na podstawie jedno
myślnej deklaracji niemieckiej.

Ze strony dyplomatów czynią się wielkie 
wytężenia za i przeciw uczestnictwu Bawarji w 
konferencji. Sudd. Presse mówi o błędach, które 
ze strony francuzkiej popełniono przy zaprosze
niu, i powiada, że należało więcej oszczędzać 
problematyczną natnrę stosunków niemieckich.

Monitorul, urzędowy dziennik rnmuński, pi
sze pod dniem 18. *bm. : „Przedstawienie mini-
sterjalne mówi w następujący sposób o powo
dach, które skłoniły rząd do rozwiązania Izby 
poselskiej: Ostatnie wybory do Izby deputowa
nych zostały przedsięwzięte, zanim naród miał 
czas rozpatrzyć się w nowej konstytucji. Z trzech
stronnictw Izby, żadne nie posiada większośei|; prawa losu chrześcian.
ztąd wyradzają się bezowocne rozprawy. W ięk
szość, z której wyszedł gabinet w lutym, była 
tylko efemeryczną. Izba zamiast zajmować się 
ważnemi projektami rządowemi, uderzała na no
we ministerjum. Interpelacja jednego posła twier
dziła, że korona nie ma prerogatywy mianowa
nia ministrów, i unię podawała w wątpliwość. 
Gdyby rząd mógł mieć nadzieję, że w Izbie 
utworzy się większość, byłby się podał do dy
misji, aby zostawić wolne pole rządowi, wyszłe- 
mu z większości. Duch senatu przez odmówie
nie przemienienia sądu kasacyjnego i innych 
projektów, potrzebnych dla dobra kraju , zdra
dził swój charakter niewłaściwy, albowiem te 
raźniejszy stan rzeczy paraliżuje administrację, 
kompromituje wymiar sprawiedliwości i finanse,

mnie

Telegramy „Gazety Narodowej".
Paryż d. 18. listopada. Dzisiaj ce

sarz otworzył posiedzenie ciała prawodawczego 
mową tronową. Treść tej mowy jest nastę 
pująca: Świece wypadki obudziły we m
pragnienie otoczenia się światłem zdaniem 
współdziałaniem Izby. Nieokreślony niepokój do
tknął publicznego ducha Europy, rucb przemy
słowy i handlowy ograniczył się. Mimo oświad
czeń rządu francuzkiego, który nigdy nie zmie
nił swego pokojowego stanowiska, rozszerzano 
przekonanie, jakoby każda przemiana w we
wnętrznym ustroju Niemiec, musiała być powo
dem do starcia. Ten stan niepewności nie 
powinien trwać dłużej. Zaszłe po drugiej stro
nie Renu zmiany trzeba przyjąć otwarcie i wy
powiedzieć, że my, jak długo interesa Francji 
nie będą zagrożone, nie będziemy sig mięszdh 
w przeobrażenia, następujące w skutek życzeń 
ludności.

Objawiony niepokój jest niepojętym w cza 
sie, gdy Francja wystawą powszechną dała naj
wznioślejsze widowisko ducha pojednawczego i 
pokoju. Mowa wspomina dalej zdobycze, wy
stawą powszechną dokonane. Te niezaprzeczo
ne zakłady zgody nie mogą nas jednak uwol
nić od ulepszania wojskowych instylucyj Fran
cji, doskonalenia wojskowej organizacji, broni i 
marynarki. Przedłożone będą zmiany w pro
jekcie ustawy o rekrutacji.

Mowa tronowa wspomina ostatnie wypadki 
rzymskie. Interwencja Francji nic nie zawiera nie
przyjacielskiego dla jedności i niepodległości 
Włoch. Konwencja wrześniowa istnieje dla Francji 
tak długo, dopóki jej nie zastąpi inny akt między
narodowy. Stosunki Włoch do stolicy Apo
stolskiej mają być uporządkowane dr o w, ą 
ferencji.

Pojednawczy duch mocarstw odbiera kwe- 
stji wschodniej wszelką cechę draźliwości. Mo
gę skonstatować, że wszystkie mocarstwa zga
dzają się w dwóch punktach — a temi są: za
chowanie całości państwa Osmańskiego i po-

Stan polityki zagranicznej pozwala nam 
zatem, wszystkie starania poświęcić ulepszeniom 
wewnętrznym. Mowa tronowa dotyka tu wy
wołaną obawami wojny stagnację handlową, 
tudzież nadzieję żniw znowu pomyślniejszych ; 
wolność handlu zabezpieczy zaopatrzenie się w 
żywność i wyrówna ceny.

W końcu rzekł cesarz: Izba przyjmie
przedkładane sobie ustawy, przyczyniające się 
do wielkości kraju i bogactwa. Władzę rządo
wą będę dzierżył wysoko i silnie; przeszkody 
lub opór niesłuszny nie wzruszą ani mej od
wagi, ani mojej wiary w przyszłość.

Goapodartftwo, prsemyal 1
handel.

L w ó w  dnia 18. listopada. (Z giełdy). 
E/ekta: Akcje kolei galicyjskiej Karola
Ludwika 20925—-209—209.90—2J9.50. Listy 
zastawne banku.hipotecznego galicyjskiego 
95 złr. Towary: Zyto korzec 148 funt. efekt. 
z  dosypem do 160 fnnt. 8.30 na listopad. 
Siemie lniane dobrze wyczyszczone korzec 
150 funt. 11.50. Kukurudza korzec 160 funt. 
efekt, z dosypem do DO funt. 7.95 na gru
dzień 1867 i styczeń 1868.

W  sp raw ie  o p o d a tk o w an ia  go rze lń
nietylko ziemianie galicyjscy za przewodem 
Towarzystw agronomicznych czynią kroki 
do rządu w celu zapobieżenia przygotowu
jącym się nowym niepraktycznym i szko
dliwym dla przemysłu rolniczego rozporzą
dzeniom, ale i szlązkie Towarzystwo agro
nomiczne, rozwija czynność energiczną w 
tym kierunku,

0  w yrob ie  te rpen tyny  i o le ju  t e r 
p en tynow ego , stanowiących artykuły zna
cznego handlu, umieszcza teraz wychodzą
ca w Krakowie Gazeta przemysłowa bardzo 
praktyczne instrukcje. Ponieważ z różnych 
stron oa właścicieli borów iglicowych zgła
szano się do nas, przeto zawiadamiamy o
tem interesowanych.

Przybliżona cyfro dochodów z w y 
s ta w y  paryzk le j  dochodzi d0 15,000.000 
franków. Po odtrąceniu rozchodu i zwróce
niu pożyczek, jak utrzymują, czysty dochód 
wypadnie na 9,000.000 franków. Tymczasem 
z początku wystawy obawiano się, że do
chody pokażą się niedostfttecznemi p0_ 
krycie rozchodów.

Małe m aszyny  gazowe, tego roku 
premiowane na wystawie paryzkiej, j u ż  w  
Paryżu wiele rzemieślników i przemy; 
ców używa do swej roboty. Dotychczas® e 
konstrukcje tej maszyny (Lenoire i n  
miały ten błąd, że cylinder się zbyteoznJ® 
rozgrzewał i chłodzić go trzeba było* a . 
skutek nieregularnych eksplozyj i stemp01 
koła poruszający nierówno chodził. NaJno- 
wsza konstrukcja (Langen w Kolonii) za
leca się tem, że bardzo mało gazu zuży- 
tkowuje, chłodzić się wcale nie potrzebuje 
* stempel bardzo regularnie chodzi. Koszta 
opału tej maszyny przy p$i siły końskiej obli
czono n* 8 sgr. dziennie; w praktyce prze
konano się, że częstokroć 3% sgr. nie prze
noszą. Szczególnie praktyczną okazała sie 
machina ta w drukarniach.

1 pńlączpnia F ran c j i  z Auie-
T O  PrZ0z linię' telegraficzną podmorską 
rychle urzeczywistni. Linę* już kreca w 
Angin ? Położyć ją mają 0d Brest do St.

ierre 1 mateJ wysepki francuskiej w pouiiiu Newfoundland a ztamtad do
Kanady* tę linię nigdzie nie napo
tkano trudności, * F

L w ó w  d. 15. listopada. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej). Po krótko 
trwającym śniegu, nastąpiła pogoda. Zimno 
dochodzi w nocy do — 1° R.

W handlu towarowym nie zaszła żadna 
ważniejsza zmiana. Dowóz towarów kolo
nialnych był nieco znaczniejszy, a manu- 
faktów i towarów lnianych mniejszy, jak 
w poprzednim tygodniu. Kilka większych 
partyj grubego sukna zimowego i materyj 
wełnianych przewiezione zostały do Moł
dawii. Wywóz nafty z Drohobyczy był 
bardzo ożywiony, a to z powodu długich 
teraźniejszych wieczorów zimowych. Han
dlarze nafty i właściciele kopalń drohoby- 
ckich, użalają się na wpływ szkodliwy jaki 
wywiera dowóz nafty amerykańskiej na 
przedaż produktu  ̂krajowego, użalają się 
także na nieuczciwość pośredników,* do 
sprzedaży nafty galicyjskiej używanych, 
którzy swojem postępowaniem przyczynia
ją się do zmniejszenia odbytu. Z tego to 
powodu konsumenci, potrzebujący większą 
ilość nafty, czy to dla siebie czy na*han- 
del, powinni udawać się bezpośrednio do 
właścicieli kopalń, a odstawę poruczać 
znanym z sumienia spedytorom, za jakich 
n. p. uchodzą powszechnie kupcy przemy
scy J .  Adolf, J .  Attay i Osias wchórr. 
Naftę zupełnie oczyszczoną 41° do 42° nie- 
eksplodującą, płacono po *11 złr. 50 c. do 
12 złr., popyt jednak nie był bardzo zna
czny. Naftę nierafmowaną płacono po 6 do 
6 złr. 50 c., wosk ziemny po 11 złr., lecz 
ten ostatni artykuł traci wiele na wartości 
z powodu dodawauych do niego pospolicie 
przymieszek, dla powiększenia wagi. Od 
14 dni ożywił się bardzo wywóz owiec do 
Paryża. Rzeźnicy wiedeńscy zakupują owce 
w Mołdawii i Wołoszczyżnie, płacąc po 1 
dukacie za sztukę, odstawiają je do Czer- 
niowiec, zkąd koleją żelazną odchodzą w 
dalszą drogę" Dotychczas posyłane są owce 
fm*k* ^ iedeń koleją zachodnią cesarzowej 
dl* ety* 8 z P°W° J U korzyści, jakie han- 

Przy tem odnoszą, spodziewać się 
frw. że wywóz owiec do Francji po-
siano 3350 s\ Ztu3kdtużs?y< Dotychczas wy- 
)<< *P a pierwsze próby okaza-
p ,  .t, i  ,,; r*nsPOrcie z Czerniowiec do
i i m  wiecej lak 1 sztttka z

Na kolejach woskiewst : ci] zuiłonn ce
nę transportu owoców suszonych co przy- 
czyniło się wielce do v y
tego artykułu. ożyw.en.a wywozu

Ceny zboża na targowicach nóinocno- 
niemieckich, podskoczyły w góre, » S -  
wieie ceny żyta o 4 talary. I iandUrźew  
Galicji zachodniej zakupili do wywozu 
wiele zboża, dowiezionego z górnych ^ e -  
gier. Przez Lwów przewieziono kilka paf- 
tyj żyta moskiewskiego, nadesłanego z

1

po 8 złr. 45 e., jęczmień 140ft. 5 złr. 45 c., 
owies lOOft. 2 złr. 80 c.

Na targowicach zamiejscowych były 
następujące ceny zboża i innych artyku
łów : B o c h n i a :  mierzyea pszeuicy 170ft.
13 złr., żyta 160ft. 9.10, jęczmienia 142ft.
6.40, owsa 99ft. 345. Odbyt znaczny na
pszenicę i ty to ,  zresztą stagnacja. T *r-  
n ó w :  pszenica 169fc. 13 złr., jęczmień 141 
ftw. 6.30, żyto 160ft. 9.15, owies lOOftw. 
3.80. Przy słabym dowozie odbyt mały, 
ceny nie spadają. D ę b i c a  : pszenica 170
ftw. 12.90, jęczmień 141 ft. 7 złr., żyto 160
ftw. 7-15, owies 98ft. 3.42. Pszenica trzyma 
się w cenie, jęczmienia nie dowieziono, ży
to* poszukiwane, na owies jest popyt, ale
nie ma odbytu. R z e s z  ó w :  pszenica 
170tfw. 13 złr. 90 cent., żyto 158ftw. 9 złr.
20 centów, jęczmień 138funtowy 6 złr.
10 c., owies 100 funt. 3.^6. Jest odbyt na
żyto i pszenicę, zresztą stagnacja. J a r o 
s ł a w :  pszenica 170 funt 15,10, żyto 159
funt. 8.30, jęczmień 140 funt. 6 złr., owies
98 funt. 3.10. Żyta sprzedano kilka więk
szych partyj do Prus. Na pszenicę jest p o 
pyt, ale dowóz tego artykułu słaby.

Bydła rzeźnego i opasowego, nadesła
nego po większej części z Czerniowiec, wy
wieziono w* tygodniu ubiegłym z Galicji
przez Kraków 1300 sztuk.

Z araza  na bydło . W pierwszej poło
wie października br. zarazą na bydło usta
ła w Podszumlańcach, .Sędziszowie, Pod-
horkach, Uhrynowie^ Średnim, Słobódce,
Budach, Osieku. Kobiernicacb, Bulowicach,
Klucznikowcu, Brzeźnicy, Monastercu, Prze- 
czniszowie i Kozaczówee.

Zaraza zaś wybuchła w Mieczyszczowie,
Krzywem, Kozowie, Hutarzu, Kainie, Wło-
dzimiercu, Łyskowie, Dubrawce, Czerteczu,
Tarnawce, Strutynie wyżnym, Boratyczu,
Korolówce, w kwarantannie w Podwoło-
czyskach i Łodzince dolnej,

Do pozostałych wedle ostatniego ra
portu 66 chorych 3Zt^k bydła, przybyło 364,
z tych wyzdrowiało 47, odeszło 239, ubito
61 i 83 sztuk pozostało chorych. Prócz te
go dano na rzeź 101 sztuk bydła podej
rzanego o zarazę, ^

(.F) W iedeń dnia 16. listopada. (Z 
giełdy zbożowej) • Podwyżka cen na tar
gach zagranicznych tudzież konsumcja 
miejscowa wygórowała ceny na nowo. W
porównaniu z notowaniami ubiegłej soboty 
płacono dziś pszenicę o 2o, żyto o 10—15, 
a owies o 3—4 c. na mierzycy. Ceny ję
czmienia pozostały niezmienione. Transak
cje w pszenicy wyniosły około 25.000 mie
rzyć. Notowania były następujące: pszeni
ca banacka 88—89ftw. 7.10—7.20 ab Raba. 
maroschka 88—89ftw. 7.10—7.25 ab Raba. 
Kukurudza 80ftw. 3 złr. transito. Żyto wę
gierskie 79—80ftw. 4.75—4.80 ab Wiedeń,

owies węgierski 45—46ftw. 2.08—2.15, 48 
do 49ftw. 2.16—2.37 transito.

Na targu wołowym było dziś z Galicji 
1047, z Węgier 947, z innych prowincyj 
402, razem 2396 sztnk wołów wagi 410—600 
ftw. Za cetnar wagi płacouo 28—32, za 
sztukę 110.50—200 złr. Niesprzedanych po
zostało 47 sztuk.

Nierogacizny tucznej przypędzono 735 
sztuk ; cena 26—30 c. za funt w całych 
sztukach.

Część urzędowa.
K dykta . Sąd krajowy we Lwowie za

wiadamia Agnieszkę i Franciszka Podgór
skiego o pozwie Jana Nazalewicza wzglę
dem wykreślenia sumy 348 złp. z realności 
nr, 399%. — S§d obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia Jana Niedżwieckiego syna i 
Pawła Chylińskiego, o pozwie Izraela Ro- 
tba i Kwiryna Niezabitowskiego względem 
ekstabulacji sum 8482 i 10.000 złp. z Tlóbr 
Plusków*. — Sąd powiatowy w Rozwado
wie zawiadamia spadkobierców Jędrzeja 
Glonia o pozwie Wojciecha Kuliga ó grunt 
pod 1. 108 Sokolnikach.

L ic y ta c je .  Sąd ohwodowy w Tarno
wie sprzećaJe fota l i t  grudnia i 22. sty
cznia realność pod 1. 13. na przedmieściu 
Zawale ; cena 1983 złr. — Sąd krajowy we 
Lwowie sprzedaje dnia 19. grudnia. 16go 
stycznia i 1$* lutego realność nr. 210% we 
Lwowie w c0n*e 909 złr.

B r o d ó w ,  i kilka partyj z powiatu tarno- f auafcrjackic 80—82ftw. 4.90-5.10 ab Wie- 
polskiego. Loco Lwów płacono pszenicę i deń. Jęczmień słowacki 7lftw, 8.55 ab Wie- 
korzec 170ft. po 13 złr* 50 e., żyto 160ft« deń; oedenburgski 72ftw. 3,65 ab Wiedeń;

P rz y je c h a l i  do L w o w a  dnia 10 . l i
stopada. Pp. hr. Komorowski Piotr z Bie
linki, Kotkowski Apoł. z Hawłowic, hr. 0- 
żarowski Konstanty z Strzymilezy, Augu
stynowicz Bron. z Dmytrowic, Mrozowicki 
Michał z Glinian, Sulimirski Józef % Łopu- 
chówa, Zychliński Franc. z Dobromirki, 
Lenkiewicz Innoc. z Sambora, Milesko Al. 
z Mołdawy, Uatrzycki Włod. z Czelatycz, 
Kolurowski Miecz, z Krosna.

Dnia 17. listopada*
Pp. Gaus Karol z Wiednia, Móser Ferd. 

z Drohowyża, hr* Potocki Stan. z Włoch, 
hr. Łączyński Henr. z Dmytrowic, hr. Mło« 
decki Kaz. z Brodów, br. Bess Arn. z Bo
nio wic, Augustynowicz Boi. z Kniażego, 
Drzewiecki Konst. z Remenowa, Obertyń- 
ski Leop. ze Stronibab, Kęplicz Marc. z 
Artasowa, Swiebowicz Ant." z Bukowiny, 
Czajkowski Adolf z Bóbrki, Kozłowiecki 
Osesł. z Majdanu, Popiel Wład. z Przemy
śla, Romaszkan Jakób ze Stanisławowa, 
Zaremba Kaz. z Okrzesiniec, Kwiatkowski 
Karol ze Stanisławowa, hr. Panin z Odessy, 
Zawałkiewicz Seweryn z  Szechyń,dr. Schren- 
zel Eman. ze Złoczowa, br. Kapri Teodat. 
z Iwania, br. Romaszkan Mik. z Horodenki, 
Lang Bron. z Wolicy? Kołucki Adam z 
Przeworska, Pałoh Ant. z Woli pełkińskiej, 
Dolaicz Emil z Kleczy średniej, hr. Dzie- 
duszycki Alfons z Uhelny, Strzelecki Bron. 
z Poluohowa.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 18. li stopada

Dukat holenderski . • •
Dukat cesarski • • • •
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar k u r . ' .  * • *
Galie, listy zast. w. a.^
Galie, listy zast. m. k . |
Gal listy zast. h. hipot 
Galicyj. oblig. indem 
Akcje kolei żel. gal 
Akcje kolei lw. czerp, i 
Pożyczka narodowa  f
Telegrafow any kurs w iedeńsk i

z  dnia 18. listopada 
Oblig. dług.państ. 5% n t  100 zł m. k.
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 . . . . . . .
Akcje banku nar............................... .....

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. .
Londyn 10 fht. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł. w. a. . . . .

Dają Żądają
w. a. w. ii.
zł. | ct. zł. | ct

5 73 5 81
5 8° o 89
9 92 10 08

86 1 99
1 6 ’J 1 71
1 80 1 82

'73 8* 79 58
82 59 83 33
94 50 95 58
65 ,33 66 IV

208 00 220 17
170 83 173 33

66 021 66183

zł.fet.
56! 89
66
83

3 * 
fil

688iOO 
09 
89 

5 [83 
121 'O*
122

Pociągi na kolei żelaznej Karola
L udw ika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5 . m. 1°- r.
* o g'  5. m. 20. w.
n z K r a k o w a  o r ’“   ̂ m. 30. w.

Pizychodzą do L w o w a  o g* m* 40* w
o g. 8. m. 32. r.-

„ do K r a k o w a o g. 2. m. 54, p.
o g. 6. m. 15. r.

PoćiaKi na kolei żelaznej l.w ow ako-  
Ceerniowiecklej:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
a o g. 10. wieczór,

z C z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.
» g. 6. 30 m. w *

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano 
» n o godz. 5. wiecz,
„ do C z e r n i o w i e c g. 8. i5,

w tr. 8. 14

n
r>

(Nadesłanej.
Szauownej P. T. publiczności, która

jest zniewoloną pracować przy świet le 
lamp lab gazu, polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka We i f l e r a  w Wiedniu 
(Kiirntnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
o k u la ry  do ko n se rw o w an ia  w z r o k u /  
które ochraniają i wzmacniają oczy.

Również dostanie tam zawsze jak naj 
lepsze perspektywy teatralne , dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych.

Firma rzeczoną otrzymała też w bieżą
cym roku nakilku wystawach przemysło- 

I wy eh pierwszy medal nagrody. M,



GAZETA NARODOWA * 4ni* 19- Listopada ,i$87.

W księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie
j ŝfc do nabycia: 

Biblioteka k o le i ż e la z n y c h :
L n b  o w a k i ,  Cu sie st*ło w małem miasteczku
A n c z y c ,  Meszty Al)u Kazema
Igła i pióro, powiastka z urzędniczego świata

25
20
30

2707 1 - 1

ct.

S c h e r r ,  kobiety studjum dziejowe L Aspa/ja . . . 30 „
Wizerunki wsławionych żydów XIX. wieku. I. Sir Mose* Montefiore 6> „

A gronom  I leśnik ,
posiadający patent instytntu ruluiezo-leśnego Marymontskiego n a  wykształconego gospo
darza, i który przez lat kilkanaście prowadził samoisnie i p o s t ę p o w o ,  większe gospo
darstwa krajowe, a zaś w ciągu ostatnich lat obeznał się z gospodarstwem zagraniczncm: 
poszukuje obecnie w Galiojf posady rządcy dóbr, za skromne wynagrodzenie stełe. i za■A A V\ A ■ /I M a /I m m m m m A -A. •-% jn. U VW — W m. **rr m na . h .1 a a L /N i A M A •• ? a. m « /I A 1 A 2 M JHT A f* 4 rj t O 7 1 V

siiby w domu, w którym obejmie posadę, znajdowały się dziewczynki, to jego zona, ja 
ko także mówiąca po francuzku, oraz i po angielsku, znająca muzykę, malarstwo i wszy
stkie kobiece roboty, mogłaby zająć się ich wychowaniem. Oboje tymczasowo pragną 7nr>- 
leżć lekcje lub ezyielnietwo na godziny we Lwowie. Wiadomość oraz rekomendację, powziąć 
można w e  L w o w ie  od Wgo D o b r z a ń s k i e g  o, redaktora „Gazety Narodowej* i od 
Wgo Władysława Zawadzkiego, obywatela w rynku 1. 51; w  K ra k o w ie  zaś od Wgo 
W e 71 a Konrada, obywatela. *766 1—1

l a  d n i u  1 2 .  i  1 3 .  g r u d n i a  1 8 6 ?
Ciągnienie wielkiego Brattświckiego podziału premii państwowych*

Główne wygrane złotych reńskich 175.000, l05.000e 70 000, 55.000, 2 pol7 .5000: 2 po
14,000. 2 po 10 OOO itd.

Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 
V, łoju . , „ 31/,
/• łOSU • . jy l #/ 4

Los cały'na sześć ciągnień kosztuje zlr. 71 
% losu . . » 35
% losu . . „ 17l/i

Zlecenia z załączeniem należytościw gotówce, zapewniając najpunktualniejszą i sekre
tną usługę, pr/.yjmu p Ajencja główna 2768 1—10

M. Moienz in Frankfurt  am Main.

Ogłoszenie konkursu,
V\ ydział Kądy powiatowej buczackiej, 

ogłasza konkurs, w celu obsadzenia posady 
sekretarza przy tejże Radzie, zroczną płicą  
Gop złr. w. a. Chcący ubiegać się o tę po
sadę, mają przesłać swoje prośby najdalej 
do 15 grudnia b. r. do p. Krys .tofa baro
na Błiźowskie o, poczta Jazłowiee, w No- 
wosiółce i złożyć: 1. Metrykę chrztu. 2. 
Świadectwa szkolne. 3 Dowody dokładnej 
znajomuśoi mowy i pisowni języka polskie
go i ruskieg >. 4. Dowody odpowiednego
uzdolnienia i dotychczasowego za rudnienia. 
Od wydziału Kady powiatowej. 27701—3

Bucaac* d. 14. listopada 1867.

Magazyn au^uea męzkich, pod napisem 
Malicki i Rulezy ki pod 1.311 przy wałach 
hetmańskich, obok kamieni-y Gromadziń- 
skieb, zaopatrzony został w znaczny wybór 
najnowszych towarów zim »wych z najpier- 
wszycb fabryk. Z tego powodu powyższa 
firma ma sobie za zaszczyt polecić sie wzglę
dom szan. obywateli kraju, jakotei P. T. 
Publ źe w-zełkie zamówienia z największą 
tro kliwością, podług namów. m »dy i gastu 
po cenachnm arkowanych z zadowólnieniem 
każdego uskuteczni^, gdyż ws ystkie steb- 
nówki maszyną jak za graDicą od dawna 
bywa ą wykonane, tak dokładnie, że ludzka
reka nie j- st w etanie to nail*d wać.* •’       _

po i 1. 24 w iirzrża- 
na^h na Adamówce, 
je t z woluej rę^i do 
sprzedania.

Bliższa wiadomość u właścicielki, mie
szkającej pod 1. 125 na pierw zem ptątrze, 
przy uliey Wyższej Ormiańskiej, *lbo na 
poczcie w Brz^żaaach.___________2757 1—2
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G ł o w n u  w y g r a n a
£50.000 zlr.

przy nastąpić tn^jącem dnia 2. grudnia 
br., prze* rząd tvządzonem i zag waran- 
iw anem  losowaniu kapitałów, w kw.oc.it 
129 m  Bonów 983.000.

Pomiędzy 400.0^0 wygranych znaj
dują flrę następujące wysokie: 20 pr>
250.000. 10 po 220.000, 60 po 200 OOO 
81 po 1 5 0 . 0 0 0 ,  20 po 5 0 . 0 0 0 , 2 0  po
25 OO O, 121 p * 2 0  OOO, 9 po 1 5 . 0 0 0  
171 pu 1 0 . 0 0 0 ,  352 po 5.000, 432 po
2.000, 783 po 1 000, 1350 po 500 i 150 
złr., jako najniższa wygrana kążdego 
wyciągnionego l^su,

Niżej podpisany sprzedaje do tego 
ciągnienia 1 los z serją i numerem wy
granej po 2 złr., 3 iopy za 5 złr., 7 lo
sów za 10 złr., a 15 losów za 20 złr. 
w. a. w banknotach.

Łassawe zamówienia uskutecznia się 
za nadesłaniem kwoty szybko i rzetelnie, 
z załączeniem urzędowego planu gry do 
aażdego ząmówieuia, z ndzieleniem żą 
danyeh wiadomości i przesłaniem po 
przeprowadzonem ciągnieniu listy w y .  
granych bezpłatnie, a wreszcie z wypła 
tą natychmiastową wygranej.

Up>aaza się zatem o jak najspie- 
szniejsze i bezpośrednie ndaDie się w 
tym względzie do doma handlowego

J . Breycha,
in Frankfurt a. M. Kleine Bockenbei- 
oaergssse 9._______  2735 (3—67-

H S t l 0 D l I l 3 o
Monografia tychże.

Dzieło in 12. Dr. Lebell, rne de TEchiquier
14 w Paryżu.

(Cena 4 franki*)
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie

rza cierpienia hemoroidalne najuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we
wnątrz. k 25*3 18—36

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał
kowita knrację, znajdnją się w aptekach I 
pp* IMfikolascha we L w o w i e  i Brnnona : 
Miczyóskiego w Krakowie.

^ O s t r z e l e u i e r
Zdarza się. iż w niektórych handlach liche za

graniczne wyroby, spozedawane bywają jako su
kno z fabryki krajowej w Tryb ucho wcach;

Dla ochronienia publiczności od straty, a fa
brykę krajową od zdyskredytowania, podaje się do 
wiadomości, iz każda sztuka sukna, z fabryki wnA/.fiAflyoAn An it**-?amo ViwA wi

i
_  . ję

cennik i oznaczenie ilości łokci wiedenskieh w 
sztuce. Sukno nieopatrzone takim kartonom, uwazae 
należy za nieprawdziwe i podrobione, za dobroć 
i t ^ o ś ć  onesoż, fabryka trybuchowiecka odpo-

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI.
Zasobny, od wielu lat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
M. IIEHZ.A zegarmistrza w -Wie
dniu, Zwettelhott’, Stefansplatz Nr. 0. 
j>oleca w wielkim wyborze wszelkie ga
tunki dobrze zregulowanycb zegarów 
z gwarancją jednoroczną, po cenach jak 

na cenniku.

Do każdego regulowanego zegarka daje się gwaran
cyjny bilet; nie obciągnięte zegarki o 2 złr. taniej
na sztuce. , .  , . . . .

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli
cc.k. urzędu cechowuiczego wiedeńskiego.

Segarkl genew skie kieszonkow e:
Srebrne cylindry o 4 rubinach . . . . 10 do 12 zlr.
Sr. cyl. z obwódką złotą, odskakującą . 13 — 14 „

„ damskie * ..........................................13 — 18 „
„ o 8 r u b i n a c h .....................................Ib — 14
” |i z podwójną k o p e r t ą ..........................ló — 17

 ̂ z szielkaini krzyształowemi . • 15 — 17
ankry o 15 r u b i n a c h ............................... 1 0 — 10

yj r z podwójną kopertą . . . . 10 — 23 ..
„ .. ang. z krzyszt. szkłem . . . 19 — 25 „

Ankry dla wojskow. z podwójną kopertą 24 — -20 „
„ rementoirs. prawdziwa do nakręca

nia przy ujęciu ...............................23 — 30 ^
Takież z podwójną kopertą ] 35 — 40 „
Złote cylindry nr. 3 złoto na 8 rubinów 30 — 33 

n n ze złotą kapslą . . . .  37 — 40 „
d»mskie o 4 i 8 rubinach . . '  27 — 30

e m a l i o w a n e ........................
ze kapslą złotą . . . .  
emaliowane z diamentami 
z szkłem krzyształowera

n r z poćw. kop., o 8 rub. .
z podw. kop. emaliowane 

z diamentami . . . - , -58 — 05 ^
„ „ ankry o 15 rubinach . . 40 — 44 „

„ lepsze, ze złotą kapslą 50 — 00 M
u „ „ z podwójną kopertą 54 — 50 „

z kapslą złotą po 65,
79, 80, 90, 100 do . 120 r

„ ze szkłem krzyształ. z złotą kapslą 60 — 78 „
„ damskie a n k r y ..................................  45 — 48 „

„ ze szkłem krzyszt. 56 — 00 r 
„ r „ z  podwójną koportą 54 — 50 „
„ Remóntoary po 70, 80, 90, 100.
„ r z podw. kopertą po 110, 120, 1)0 „

Rudziki po 5 złr. z zegarem po 7 złr.
N ajw iększy skład zegarów  w ahadło
w ych  w łasnego wyrobu, z dwuletniem  
26^4 zaręczeniem; 3—12
Do nakręcania codzienne . . . . pu złr. 9, 10, 11,
Do nakręcania co 8 dni n 10, 20, 2 -,
Takie,ż bijące godziny i pół godziny „ r 30, 32, 35,

„ r e p e t i e r y ................................... .. „ 48, 50. .w,
„ z wskazówkami miesięcy . „ * 48. 50. •>),
Opakowanie zegarów wahadłowych 1 złr. 50 ct. 

Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej
scowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub przekazem, 
będą najrychlej uskuteczniane. Zegary przyjmują się 
także w zamian

M. Mierz, zegarmistrz miejski, 
Stefansplatz 6, Wien.

Wyszczególniony na w y s  t a  w i eświatowej w ! ? & -  
i i>a wielu wystawach rolniczych 

m e d a l a m i .

n
J)
»»

34 — 34 
36 — 40 
45 — 48 
42 — 45
45 -  48

vs

Magazyn SUKNI
ADOLFA WELISCH,

w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hanptstrasse,

5 7  teraz na l*^em piotrze, 5 7
poleca Szan. P. T. Publiczności największy w y b ó r  
eleganckich s u K i e n  T n . ę z l t i c ł x  » podług 

najnowszych żurnalów. sporządzonych z najle
pszych tylko

materyj wełnianych,
po zdum iewająco tanich cenach:

UBIÓR JESIENNY
.. . . » r .  za 1 6
Rurki podróżne bajowe 
Paltoty jesienne .

! Surduty zimowe 
Płaszcze i HaveIocks 
Futra podróżne
Myśliwskie surduty wierzchnie .
Fraki i tużurki ..........................
S u t a n n y ........................................ ,

r w i e r z c h n i e ......................
Surduty wiosenne . . . . t 
Surduty na codzień i do kancelarj
5zlaI r9k i ............................. • • - . od 7 do 25 zir.
opodnie na  ran n e  wstanie  
Rozmaito kamizelki  . .
Kamasze .
F r y d la gimnastyków.

Uzyni^c zadość 
moich odbiorców, utrzymuję także

dobornie urządzony skład
w  l ib e r y j
tak nowych jako też przenoszonych.

—  STARK SUKNIE mieniająsię na nowe. prze
noszonych zas sukni dostać można t a n i o  w w i e l -  
k i m  w y b o r z e .

Polecam równocześnie inói 
Z A K Ł A D  P O Ż Y C Z K O W Y  
futer do podróży i sukień 

pod najtanszemi warunkami.
t y  MariaMf, Haaplslrasse c y  

pierwsze piątro 3 /
2708 w domu narożnym , 6—?

wchód j e d y n y  obok n.scioła ,.MariahiIf‘.

złr.
. . od 8 do 25 zlr.
. . o d  9 do 28 złr.
. . o d  6 do 50 złr.

od 10 do 40 złr.
. . od 36 do 80 złr.
. . o d  6 do 20 złr.
. . od 14 do 28 złr.
i . od 10 do *26 zh5
■ . od 15 do 45 zlr.

od 0 do 28 złr,
od 5 do 20 złr.

od 4 do 12 złr
• 3 do 10 złr
oń 2.50 do 0 złr.
ou 2*50 do 5 złr

życzeniom Szanownych

Sto reń ik , nagrody
zapewnia się znalazcy i oddawcy zgubione
go biletu bankowego francuzkiego na fran
ków tysiąc, który to bilet był prawie ca* 
łera mieniem rodziny. Łaskawy znalazca 
raczy się zgłosić po tę nageodę do A d m i
nis tracji  Gazety Narodowej. 2773 1—I

D o m  h a n d l o w y

E .  K R A U S
w e LW OW IE, 

ofiaruje posiadaczom gorzelń bu
kow ińską kaknrodzę,

tak gotowy towar, jakoteż i zawar
cie nmowywcelu dostawy do mają 
ab Lwów lub Czerniowce. Większe 
zlecenia uskuteczniane- być mog^ 
złożywszy jako zadatek dwa z \ i .  
od korca, luo za pośrednictwem 
kolei naprzedaż.

£ Kantor przy uiiey Jezuickiej
pod I* I491/* 1. piętro*

Konkurs.
na posadę sekretarza gminnego, z roczną 
płacą 400 zlr. i 3J zlr. w. a. na potrzeby 
kancelaryjne, tudzież na posadę r e w iz o 
ra policji z płacą roczną 200 złr. w. a. 
pomieszkaniem o jednym pokoju, rozpisuje 
się do dnia 2 0 . ^rodnia 1867.

Ubiegający się o tę posadę, m?»ją swą 
kwalifikację i należycie instruowane podauie 
do zwierzchności gminnej w Zaleszczykach 
wnieść, 2769 1—3

Z aleszczyki d. 9. listopada 1868.
burmistrz

Christian Schwarty.

t a

Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
TALARÓW .

Wygrąnajednana 60.000 tal. rousk.,
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tir .
2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 tir., 2 
po 6.000 tir , 2 po 5 .000  tir,. 2 po 
4.000 tir . 2 po 3.000 tir., 2 po 2.500 
tir., 4 po 2 000 tir*, 5 po . 3 0 0  tir., 
105 po 1 . 0 0 0  tir. , 5 po 5 0 0  tir., 
125 po 4 0 0  tir., 2 po 3 0 0  tir., 145 
po 2 0 0  tir.. 190 po IOO tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

Ciągnienie d. 12 . i 13. grudnia 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 zlr. 
lA  losu o ryg. 4 złr,, %  losu oryg. 
2 złr, w. a.

Każdy, biorący los powyższej 
loterji, otrzymuje na w4asne ręce 
1 19 oryginalny, nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. K a 
żdy dom bankierski wypłaca w y
grane.

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
wygrane pieniądze, rozsyłamy n ie 
zwłocznie.

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej. 2672 10—18 
Upraszamy udawać się wprost do :

Gebroder Lilienfeld,
Bauquiers

zakupujący i sprzedający pa
piery państwowe ; biuro wypła
cające na kupony wszelkich ro
dzajów; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowanemi efektach państwowych

w HAMBURGU.

T R O S K I ,

złość i zmartwienie
wywierają jak wiadomo złe skntfci, psuiąj 
krew i żółć, tedy na wszelkie w skutek tec

§0 cierpienia, tudzież na bicie serca, sła- 
ości hemoroidalne, migrenę, słabości skór

ne, polecenia są godne jako nadzwyeza- 
dobre i radykalnie leczące

a m e r y k a ń s k i e  
PIGUŁKI LESINGTONA

( AmerikanischeLesington-Pillen).
Pudełko, oryginalne prawdziwe, które 

opatrzone być powinno na stronie odwro
tnej marką dla Szwajcarji, Austrji i Nie
miec uwierzytelnioną z napisem: I laupt-  
Depots Drognerie A. Herrn B oldt Gene- 
ve, — kosztuje 3 franki nlbo ł % zfr.

Sprowadzać można wprost z wspo
mnianego miejsca w Genewie, albo w An- 
strji od aptekarzy *494 3—3
p. Zyg. Rukera w e L w ow ie  (w Galicji) 
n Zyg, Ulitlbach w  Zagrzebia (Kroacja) 
„ J. E. Pechera w T em esw arze (Węgry).

iUwiadomienie.

V  S .  &  M .  M t T L L E R  *
w e  XaW OTK7-i.e, u lica Halicko 1,15. m. ['olec.s.ją swój dobornie zaopatrzony

skład towarów galanteryjnych, norymberskich,
z chińskiego srebra, bronza, stali, drzewa i skóry:

również otrzymują w wielkim wyborze :
H a f t y ,  z a c z ę t e  i g o t o w e ,  potrzeby do szycia, h a f t u  i d z i e 
r g a n i a ,  g u z i k i  d a m s k i e ,  s zn u r ó w k i f r an  c uz  k ie ? kalo
sze gumielastyczne, de izczochrony, kaftaniki, pończochy, szkarpetki 
cieple, szaliki, kołnierzyki męzkie, przybory do podróży i polowania, 
obfity zapas mydełek i pachnidel z pierwszorzędnych fabryk francuz- 
kich i angielskich, prawdziwą wodę kolońską, rękawiczki prag-

sk ie ,  strony włoskie. *765 1—3
f i  Zlecenia zamiejscowe załatwiamy szybko i jak  najdokładniej. ^

ALBUMÓW SKÓRZANYCH
na fotografie,

ozdobionych uajpiękniejszemi sztakateijnuii brouzowemi i|lanszafłuKil.
Za połow ę ceny kosztów  wyrobu!

Za album na 50 obrazów 
100 
100

 100

200
200

przedtem zir. 3. 4. 5. 0. 7. teraz po zh\ 1.50. 2, 2.50. 3- 3.50: 
przedtem „ 8, 9, 10, teraz po złr, 4. 4.50, 51 

in 4to. przedtem ., 12, 14. 16. teraz złr. 6. 7, 8:
iii -Ho, z złoconemi wyciskami w juchcie, przedtem po złr. 20, 24. *26.

teraz złr. 10. 12. 13, 
in 4to przedtem po złr. 16. 18. 20. teraz po zlr. 8. 9, lo: 
in 4to. z pozłaca nem i odciskami w juchcie przedtem po zfr, 24. 26.

2s, ;JQ, 32. teraz po złr. 12. 13. H .  15. do złr. 16.

Adres: GEBRUDER BECK, Operngasse Nro 2.
7 ‘i m n w i p n i ó  przestawszy należyłnść w gotówce. Uil> za przekazem pocztowym, będą wykonywane 
Zjdll iUW l o l l i u j  najściślej; co się nie spodoba, może być aapowrót odesłane.

H e r b y  i m o n a g r a tu y  u s k u te c z n ia j ą  s ię  w e d łu g  p o d a n y c h  wzorów".

II  Najkorzystniejsze i najbezpieczniejsze lokow anie
k a p i t a ł ó w ,

|  O  p r o e e n t ó W e

^  g a l i c y j s k i e  l i s t y  f l i i p o t e c z a e ,
jS? które przy najzupełniejszem, pupilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym 
^  kursie 9q!/a%  niosą 63/# od sta rocznego procentu, gdy 4°/0 galicyj- 

skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 5% % ) 
^  a 5%  listy zastawne austrjackiego banku narodowego po kursie Ł2, 

niespełna o 1/3 procentu przynoszą.

5 ° |0 obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, 
obligacje pierwszeństwa kolei czernio- 

^  wieckiej, II. emisji,
m  najtaniej nabyć można w kantorze wekslarskira, pod f i rmą:

J. O lum enfeld I spółka
we Lwowie przy ulicy Halickiej N r.20.21. 2733 4 -1 0

Dla każdego  go*podut‘e>iWri d o m o w e - 
go n a d e r  w ażne l,

C. k. wyłącznie uprz.. przez Świetny fa- 
kultet medyczny w Wiedniu zbadana i 

za djbra i zdrową uznana
NAJNOWSZA PATENTOWANA

| t ę  rzadką przynosi korzyść, iż z 1 łuta 
tejże otrzymuje się 0 filiżanek bardzo 
smacznej kawy. U żyw ając  z kawą po
trzeba z niej tylko po łow ę ty le  przy 
mięszać, co z  każdego innego rodzaju, 
i ma wtedy nadzwyczaj dobry sm ak  i 
najpiękniejszy kolor. 2b69 7 —?

‘ L u t kosztu je  tylko I cent.
Dostać można prawie we wszystkich handlach 

korzennych we LWOWIE. Krakowie. Chrzanowie. 
Tarnowie. Stanisławowie. Jarosławiu, Rzeszowie. 
Przemyślu. Jaworowie. Drohobyczu. Rudkach. Sam
borze, Starenmiieścic. Przeworsku, Stryju. Podgórzu.

Maszyny do szycia
jako

podarunki na Boże naro
dzenie i Yowy R ok

poleca 2729 (2-12) 
największy europejski zakład ma

szyn do szveia

m. b o l l m a n n
w W I E D N I U ,

31. Rothenthurmstrasse 31.
Ilustrowany cennik bezpłatnie i franko.

ę g ą f l g CS- J E  -JM  JE  W

BOŁDTA PROSZEK
przeciw zai’azom i chorobom bydlęcym,

w 1- i 2-fgatowych pakietach po 75 ct. i 1 złr. 50 ct. w. a. w banknotach.
“  T e n  p r o s z e k  d l a  b y d ł a  ”

zav?iera pierwiastki korzonkowe i ziołowe, które tak s i l n e  i p r z e d n i e  znajdują się 
tylko w szwajcarskich A l p a c h .  Przyrządzenie tego wyrobu, odbywa sie podług właści
wego sekretnego przepisu wynalazcy.

Skuteczny dla koni: na gruczoły, wzdęcie, dychawicę gardlaną itd.
Dla b yd ła  ro g a teg o :  na choroby płucowe, na zły lub skąpy podój, wzdęcie itd 
Dla ja ło w n ik a  : według przepisu użycia.
Boldta ptyn umacniający (Kraft-Fluid) dla konf,

flaszka wielka 3 franki czyli 1 złr. 50 ct. w. a: banknotami. Ta skoncentrowana „woda

daje się pięknie i praktycznie opracowany wizerunek konia jako dodatek, przedstawia
jący konia jeduego w stanie chorym i zdrowym wiernie oddany z natury, z uwidocznię 
niem części ciała i zhorób, do tego przydano jeszcze ważne wyjaśnienia, dla n^trzeźeni- 
się przy kupnie koni od o szu k ań s tw a  i w ybiegów . Obrazek taki jest tyle interesująca 
ile użyteczny dla każdego jeźdźca prywatnego czy wojskowego.

7j franeuzko-niemieckiemi objaśnieniami kosztuje kompletny wizerunek, a mianowi
cie kupując pojedynczo, 2 franki 50 centymów albo 1 złr. 25 ct. w. a. mały taki obrazek 
na ordynarnym papierze zaś 25 ct.

Następnie polecenia godny do kadzania w ntajniach i zapobieżenia zarazie i choro
bom środek „B o ld fa  P ra e se rv a t iv m it te IJ w flakonach po 1 złr. albo po 2 franki. Wiel
ce skuteczaie używany w ILdandjj, Anglii i wicln innych krajach.

Przepisy użycia, cenniki i objaśnienia udzielają się bezpłatnie.
Skład fabryczny u wynalazcy p. u. X X e r r u .  B o l d ^  concesion. Droguist 

und Chemiker, Gcnf (Schweiz).
Prócz pobierania ztamtąd, sprowadzać można ,prawd/iwe« te przedmioty z nastę

pnych składów głównych :
We L w ow ie  w Galicji u p. aptekarza Z ygm unta  R ukera , w Z a g rz e b ia  (Agram 

w Kroacji u p. apt. Z ygm unt M itibacha, w TcmebW «rze ( w §gry) u p. J .  E . F e c h e r  
w W ied n iu  u p. I*. JT. Sehoen thau ,  Annastrasse, tudzież w Peszcie, K r a k o w i e ,  Wie
dniu, iakoteż w Saeckingen i Birkendorf. fwielk. ksieztwo BadeńskieJ i z różnych in-___ , jakoteż w Saeckingen i JtsirKendorf, (wieli 
uych minst Niemiec. Francji i 8 zwajcąr j•. 2685 3 - 8

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy.

Ceua flasieczki 50 ot.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie n pp. Konstantego Iskier- 
sklego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra M ikolascha ; w Kraków ie 
w aptece p. A leksandrow icza; w Tarnowie J 
u pp* Józefa Jana i H. JKoyi, 2544 8 -1 2  4

1*«wtórna przestroga!
Pan JózeJ Fischer w Wiedniu, r o z s y ł a  nm kająr jawności eyrknlarz do moich od

biorców, w którym przedstawia się jako synowice Franciszka Ecrnotendta, rzeczoną firmę 
sobie przydaje, i twierdzi jakoby był w posiadaniu tajemnicy całej manipulacji i m i^  
Szaniny materjałów. tak dobrze jak ja. Ponieważ ja  jedynie uprawniony jestem do podp isy
wania się » Franciszka Fernolendta s y n o w c e m i ponieważ moja urzędownie protokołowana 
firma brzmi: S z c z e p a n  F e r n o l o u d t ,

syn ow iec  łrajic iszka Fernolendta. 
przestrzegam  wiec szanownych moich interesantów i wielce szanowną Fnblie?,nać powtóo 
nie, żeby się nie oszukali puszczonemi w świat pod fałszywą firmą przez pana Fische
ra podrob'eniami Rzeczywisty, jedynie p raw dziw y , od la t di) dobrej sławy zażywający, 

P r a u ^ ^ S B k a  I *  © r  n  o  i  o  n  c l  t  a
Wiedeński szuwaks (Szwarc) (Wiener Stiefd-Gbanz-Wichse, ohne Vitriol]
sprowadzać można tylko z domu mego, albo wiem pan Fischer nie wt?ijemniczoa4-jest 
jak twierdzi, w manipulację i mieszaninę m*terjaiów, a le ja  jedynie i wyłącznie, którym 
jeszczeza życie ś. p. wuja p rzez'la t 22 fabrykę prow adził, a do JAboratorium rzeczonego 
pan Fischer jako zwykły odprzedający, w skła zie zatrudnimy, nigdy »>nie wchodzi, 
i gdzie nigdy wstępu nie miał. Ja sam jestem w posiadaniu tajemnicy wyrabiania 
jako prawnego spadku,i ogłaszam, to nie z zawiści ohlebodajnej, jak pan Fischer podaje, 
lecz w celu zachowania w całości mego słusznego praw a, publiozność zaś i moieh in
teresantów chcę ochronić od złego towaru, Nakouiec niechnj i to jawnem będzie, źe 
panu Fischerowi za nieprawne używanie mojej firm y i kłamliwe głoszenie jakoby był wtaje
mniczony do manipulacji i mieszaniny materjałów, wytoczyłem proces.* 2713 3—12

Fabryka moja znajdnje się w W iedniu , Landsfras.se, l lau p ts trn sse  Nr. 1 -  
S k ład  fabryczny  dawniej (Griinau7 ( rgasse 3.) jest obecnie: St.idt Schulerstraśse*!*  
Wiedeń <1, 20. pażdziarnika 1867, Szczepan  Fcrnolendf, IV. F e rn o len d ta  synowiec.
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